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F ro  n i u Na rodo w ego
Dnia 27 sierpnia br. z in ic ja tyw y  KC PZPR odbyło się 

posiedzenie przedstawicieli s tronnictw  politycznych i or­
ganizacji społecznych, na k tó rym  postanowiono zwołać 
na dzień 30 sierpnia do Warszawy Ogólnopolską Konfe­
rencję Frontu Narodowego w sprawie kam panii w ybor­
czej do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

SOBOTA 30 S IER PN IA  1952 R. W YD AN IE  H CENA 15 gr.

013) rzym i ośrodek p rzem ys łu  
w łó k ie n n iczeg o  p o w s t u j  e 

w  A n d ry c h o w ie

U c h w a ł a  R a d y  P a ń s t w a
w spraw ie ustalenia podziału obszaru państwa 

na okręg i wyborcze, liczby posłów jaka  ma być wybrana 
z każdego okręgu oraz siedzib okręgow ych

kom is j i w y 1 lorczych
Rada Państwa powzięła następującą uchwałę:

U C H W A Ł A  R A D Y  P A Ń S TW A

Zdobywcy proporca przechodniego ŚFMD

(a) W roku 1955 polski prze­
m ysł w łók ienn iczy ma w yp rodu­
kow ać 607,7 m iliona  m etrów  
bieżących tka n in  bawełnianych, 
wobec niespełna 400 m iln  
m e trów  w  1949 r. G w arancją 
pe łne j rea lizac ji tego zadania 
je s t m. in. p rzew idyw any w 
p ian ie  6 -le tn im  praw ie  2 -k ro t-  
n y  w zrost liczby wrzecion cien- 
koprzędnych i  odpadkowych 
oraz zwiększenie1’* o 25 procent 
liczby  w rzecion średnioprzęd- 
nych.

N iedługo w  służbę gospodarki 
narodow e j wejdzie nowy potęż­
n y  ob iekt, wyrosła  w  podkar­
pack im  A nd rychow ie ,' nowa 
przędzalnia cienkoprzędna.

P ierwszy zespół maszyn no­
w e j przędzalni od k ilk u  dni 
zna jdu je  się w  rozruchu. M on­
taż drugiego dobiega końca. 
Nadchodzą rów nież ostatn ie 
tra n sp o rty  maszyn 3 1 4  zespo­
łu . W tym  roku now y obiekt 
w y tw o rzy  pierwszą produkcję.

A ndrychow ska przędzalnia 
cienkoprzędna — to p raw dziw y 
o lbrzym . Do je j budow y zużvto 
ponad 8 tys. ton kruszywa, 2.800 
ton  cementu i z górą 1.000 ton 
żelaza. Hala z żelbetu i szkła 
m ieści dziesią tki na jbardz ie j no­
woczesnych maszyn. W andry- 
chow skim  obiekcie, p raw ie  
10-krotn ie  w iększym  od is tn ie ­
jące j tu /s ta re j przędzalni, za­
stosowane będą ostatn ie zdoby­
cze techn ik i.

W spania ły jest łamacz bel — 
żespół agręgatów mieszających 
i rozczesujących bele bawełny. 
W  skład tego zespołu wchodzi 
m. in. zastosowany po raz p ie r­
wszy w  Polsce tzw. otw ieracz 
p ionow y, szczeblakowy. Ta po­
tężna maszyna rozczesuje ba­
wełnę z de likatnością n iew spół­

m ierną do swych rozm iarów  
M ia rą  nowoczesności łamacza 
bel je s t fak t, iż obsługuje go za­
ledw ie jeden człow iek.

W halach nowej przędzalni 
nie będzie typowego dla sta­
rych zakładów  w idoku wózków 
rozwożących bele bawełny. 
T ransporty  surowca i pó łfab ry ­
ka ty  przenoszone będą z jedne­
go agregatu do drugiego pneu­
m atycznie. specja lnym i w yc ią ­
gami. Bawełnę w idać będzie tu 
jedyn ie  na maszynach.

W jedne j z bocznych hal stoi 
potężna rozdzie lnia pneumatycz- 
no-elektryczna. Jej stalowa po­
w łoka m ieni się ko lo row ym i 
św ia tłam i i guzikam i. R obotn ik 
obsługujący tę rozdzie ln ię po­
k ie ru je  całym  transportem  
pneum atycznym  zakładu, kon­
tro lu ją c  pracę każdego s iln ika  
elektrycznego w  hali.

N a jw iększy jednak podziw 
budzą urządzenia k lim a tyza cy j­
ne i w en ty lacy jne  nowej przę­
dzalni. Załoga będzie pracowa­
ła tu w  idealnych w arunkach. 
Pow ietrze w  ha li dz ięk i zastoso­
waniu całego zespołu w e n ty la ­
to rów  zm ieniane będzie 4—6 ra ­
zy na godzinę. Każda maszyna 
w  A ndrychow ie  będzie autom a­
tycznie odkurzana, p y l przeno­
szony będzie do zna jdu jące j się 
pod każdym  agregatem p iw n icy .

Przędzalnia cienkoprzędna 
jest ty lk o  fragm entem  o lbrzy- 
rmego kom binatu  bawełnianego, 
ja k i w y  . sta w  podgórskim  A n ­
drychow ie. W budowie jest no­
woczesna fa rb ia rn ia  oraz. s iłow ­
nia z ko tłow n ią . W roku przy­
szłym rozpoczną się prace przy 
budowie innego, w ie lk iego o- 
b iektu — przędzalni średnio- 
przędnej; W przyszłości ruszą 
rów nież prace przy wznoszeń;u 
w ie lk ie j tk a ln i i wykańczalni.

z dn ia  25 s ie rpn ia  1952 r.
w  przedm iocie usta len ia  podzia łu  obszaru Państwa na 
ok ręg i wyborcze, liczby  posłów, ja ka  ma być w ybrana  
z każdego okręgu oraz siedzib okręgow ych ko m is ji 

w yborczych.

Na podstaw ie a rt. 10 ust. 1 us taw y  z dn ia  1 s ierpn ia
1952 r. —  O rdynac ja  w yborcza do Sejm u P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow e j —  Rada Państw a postanaw ia:

!•  D la  przeprow adzenia  w yb o ró w  do Sejm u P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j obszar Państw a dz ie li się 
na 67 okręgów  w yborczych.

3.

G ran ice  i  n u m e ry  okręgów  w yborczych, liczba po­
słów, ja ka  ma być w yb ra n a  z każdego okręgu oraz 
s iedziby okręgow ych k o m is ji w yborczych określa 
W ykaz okręgów  w yborczych  s tanow iący załącznik
do n in ie jsze j uchw a ły .
U chw a ła  w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia.

P R E Z Y D E N T  R ZE C ZY P O S P O LITE J 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R A D Y  P A Ń S T W A  

(— ) B O LESŁA W  B IE R U T

Na str. 2 zam ieszczam y

WYKAZ OKRĘGÓW WYBORCZYCH

Nauczyciele i m łodzież piszą przed now ym  
rokiem  szkolnym  do Prezydenta B ieruta

Młodzież ZPDz im. Głażewskiego w Lodzi otrzymała za przed- 
term inowe wykonan ie  zobowiązań zlo towych i pracę społeczni} 
proporzec przechodni Św ia tow e j Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.  Na zdjęciu: przodujące Z M P -ó w k i  oglądają zdo- 

byty  proporzec
___ F o to  C A F  — S z a rfh a rc

Zobowiązania robotników 
radzieckich dla uczczenia X IX  Zjazdu 

WKP(b)

(d) Przed przystąp ien iem  do 
pracy w  now ym  roku  szkolnym  
nauczycielstwo i  m łodzież w  
serdecznych lis tach przesy­
ła ją  P rezydentow i Bolesławo­
w i B ie ru to w i w yra zy  czci i  sza­
cunku. Równocześnie nauczy­
cie lstwo i  m łodzież zapewniają, 
że dołożą wsze lk ich starań, aby 
osiągnąć w  now ym  roku  szkol­
nym  lepsze w y n ik i w  pracy i 
nauce.

D yre k to rzy  techn ików  ro ln i­
czych i  p racow nicy ad m in is tra ­
c ji szkolnej zebrani na kon fe ­
re n c ji w  C entra lne j Szkole POM 
i Spółdzielczości P rodukcy jne j 
w  U rsynow ie  piszą m iędzy 
in n ym i: „Szczególną uwagę
zw rócim y na przepojenie na ­
szej m łodzieży zasadami m o­
ralności socja listycznej i poczu­
ciem obow iązku wobec Ludow ej 
O jczyzny. Dołożym y starań, aby 
podstawą ideowości absolwen­
tów  naszych szkół b y ł głęboki 
pa trio tyzm  p ro le ta riack i, gorą­
ca, bezgraniczna m iłość O jczyz­
ny i  n ierozerw a lne bra te rs tw o 
z narodam i Zw iązku Radziec­
kiego i  masami p racu jącym i ca­
łego św iata. Starać się będzie­
my, , aby nasze ośrodki szkolne 
b y ły  ogniskam i w ysok ie j k u l­
tu ry  ro lne j. Będziem y w yko rzy ­
stywać wszystkie środk i maso­

wego oddzia ływ ania dla upow ­
szechnienia zdobyczy w iedzy i  
te ch n ik i ro ln icze j. W  ścisłej 
łączności z PGR, POM i  te re ­
now ym i w ydz ia łam i ro ln ic tw a , 
pom ni Waszych wskazań, k tó re  
daliście nam w  referacie na h i­
s torycznym  V I I  P lenum  K C  
PZPR, będziemy konsekw entn ie 
dążyć do przyspieszenia s o c ja li­
stycznej przebudowy wsi, u trw a_ 
lenia podstaw sojuszu ro b o tn i­
czo -  chłopskiego i zacieśnienia 
spójn i m iędzy m iastem  i w s ią “ .

Nauczyciele przedm iotów  pe­
dagogicznych w  zakładach 
kształcenia nauczycie li i  w y ­
chowawczyń przedszkoli zebrani 
na C entra lnym  K urs ie  w  K a ­
m ieniu Pom orskim  piszą do 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta : 
„N ow a K on sty tu c ja  P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j oraz 
w iz ja  szczęśliwej, S ocja listycz­
nej O jczyzny, ożyw iać nas bę­
dzie w  naszej p racy nad wy-', 
chowaniem  m łodych nauczycieli 
— budowniczych socja lizm u“ .

ży zdobyczy zaw artych w  nowej 
Ludow ej K o n s ty tu c ji i  do łoży­
m y wsze lk ich starań i w y s ił­
ku, aby praw o to ug run tow ać i 
u trw a lić  — czytam y m. in . w  l i ­
ście od m łodzieży Z M P -o w - 
skie j i  n iezorganizowanej z Fa­

b ry k i Urządzeń Technicznych 
„W łoch y“ . — Naszą ofiarnością 
w  p racy i nauce, w  walce o rea­
lizac ję  p lanu 6-letn iego i pokój 
zbudu jem y szczęśliwą przysz­
łość d la  siebie i  przyszłych po­
ko leń “ .

W y b ie  rzem y p ra w d z iw y c h  
p rz e d s ta w ic ie li ludu

i 5 tysięcy iioujch nauczycieli rozpocznie pracę 
w roku szkolnym 1952|53

W A R S ZA W A . „D o nowego 
Sejmu w yb ierzem y p ra w d z i­
wych p rzedstaw ic ie li ludu 
pracującego: robo tn ików , chło-

Ze szczególnym zainteresowa­
niem wysłuchano przem ówie­
nia członka K P  G recji, B and ia - 
lasa Paschalisa, k tó ry  prze-

pc.w, nauczycie li, uczonych. ; bywa obecnie w Polsce i od - 
k tórzy  będą strzec naszych in -  j  bywa p ra k tykę  w fabryce „K o -  
teresów“  — ośw iadczył w dy - j p e rn ik “ . B ra ł on dw ukro tn ie  
skusji tow . Bolesław M rocz- j  udzia ł w  wyborach w  G rec ji, 
kow ski, stolarz ze Zjednoczenia „R obotn ika  odpycha się u nas

(a) 15 tysięcy absolwentów  za­
k ładów  kształcenia nauczycie li, 
un iw ersyte tów , wyższych szkół 
pedagogicznych i kursów  dla na­
uczycieli zasili w  now ym  roku 
szkolnym  1952/53 k a d ry  pedago­
giczne szkół ogólnokształcących 
wszystkich typów. Część m ło ­
dych nauczycieli w yk ładać bę­
dzie przedm ioty ogólnokszta ł­
cące w  szkołach zawodowych. 
Nauczyciele c i zosta li dobrze 
przygotow ani do swej pracy za- 
S£odpwę.t i  g run tow n ie  zapoznali 

| się z zakładam i pedagogiki so- 
{ c ja lis tyczne j.

L is ty  z gorącym i synow skim i | D zięk i wyszko len iu  znacznych

przez zwiększenie ilości klas i 
nauczycieli. Z liczby te j z górą

BW -2 BOR.

Załoga BOR zebrana w  ob
S7erne.i 
przy ul.

św ie tlicy  hotelowej 
A nie lew icza omawia

pozdrow ien iam i i  w yrazam i czci 
i szacunku przesiała Prezyden­
to w i B oles ław ow i B ie ru tow i 
również młodzież.

„Z apew n iam y Cię ukochany 
Towarzyszu Prezydencie, że 
w ie rn ie  stać będziemy na stra -

400 szkół przekształconych bę- I ordynację wyborczą.

M roczkow ski. p rzodow nik

zastępów nauczycie li dla szkół 
podstawowych, z k tó rych  w ięk ­
szość pracować będzie w  szkol- j część nowow ykszta łconych na- 
n ic tw ie  w ie jsk im , ponad 1,5 ty -  | uczycie li szkól zawodowych sta­

dzie w  szkoły 7-klasowe.

. Poważne osiągnięcia w  zakre­
sie przygotow ania  nowych kad i 
pedagogicznych posiada również 
szko ln ic tw o zawodowe.

W  zbliża jącym  się now ym  ro ­
k u  szkolnym  k a d ry  tego szkol­
n ic tw a  zasili ponad 300 nauczy­
c ie li — absolwentów  wyższych 
kursów  tęchniczno-pedagogicz- 
nych i ponad 400 nauczycieli 
zawodu, wykszta łconych na k u r ­
sach. P row adzić oni będą p ra k ­
tyczną naukę zawodu w  w a r­
sztatach szkolnych. Znaczna

od u rn y  wyborczej — m ó w ił 
tow. Paschalis — lub  zmusza 
terrorem  do oddania głosu na 
wrogów klasowych, w rogów  
narodu greckiego, k tó rzy  spra­
w u ją  władzę dz ięk i zbro jne j 
pomocy im peria lis tów . N a jleps i 

pracy, w yrab ia jący  250 procent nasi działacze siedzą w  w ięz ie - 
norm y, przed w o jną by ł, ja k  j mach. w  obozach koncen tracy j- 
sam o sobie m ów i „w ięce j bez- nych W jakże inne j sy tua c ji 
robotnym  n iż rob o tn ik iem “ . I zna jdujecie sie dziś w y, tow a- 
te w lasm e czasy przypom ina . rzysze, w  Polsce! Możecie się 
M roczkowski m łodzieży. — „M i-  ! wypow iedzieć w  spraw ie kon - 
bon dzieci bez szkół. R obotn i- j  s ty tu c ji, ordynacji* wyborczej,

możecie w yb ierać do Sejm u

siąca szkół podstawowych na 
wsi zostanie podniesionych na 
wyższy stopień organ izacyjny

now ią b y li p rzodu jący ro b o tn i­
cy sk ie row an i do pracy w  szkol­
n ic tw ie .

(f) M O S K W A  (PAP). W  odpo­
w iedz i na apel załogi potężnych 
zakładów  samochodowych im. 
S ta lina  w  M oskw ie, radzieckie 
zakłady pracy w ita ją  X IX  
Z jazd W KP(b) now ym i, powa­
żnym i osiągnięciam i p ro d u k c y j­
nym i.

Załoga zakładów łożysk k u l­
kow ych im . Kaganowicza w 
M oskw ie  zobowiązała się w y ­
p rodukow ać ponad plan łoży­
ska w artości k ilk u  m ilionów  
ru b li,  zaoszczędzić setk i ton 
m e ta li oraz 4,5 m iliona  kW h 
energ ii e lektryczne j. Do dnia 
o tw arc ia  X IX  Z jazdu W KP(b) 
członek p a r ti i kom unistycznej 
— A leksander K orobow  zobo­
w iąza ł się w ykonać zadania 
trzeciego roku  p lanu p ięc io le t­
niego. Obecnie w yko nu je  on i 
norm ę dzienną w  300 proc.

1 R obotn icy po rto w i w  Rydze 
postanow ili wykonać przedter­
m inow o roczny pian prac prze­
ładunkow ych. Załoga zakładów  
e lektrotechnicznych, w Rydze 
„W E F “ postanow iła do 15 w rze­
śnia Wykonać 9-m iesięczny plan 
p ro du kc ji i zaoszczędzić k ilk a  
m ilionów  ru b li.

Szczyt -—  im ien ia  
X I X  Z jazd u  W K P (b )

Grupa a lp in is tów  sto licy  O r­
m iańskie j SRR po pokonaniu 
ogrom nych trudności, zdobyła 
niedostępny dotychczas, jeden 
ze szczytów grzb ie tu Zangezur- 
skiego.

A lp in iśc i nada li zdobytemu 
szczytowi (4.090 m nad pozio­
mem morza) im ię  X IX  Zjazdu 
W KP(b).

Narody zdecydowane są b ron ić  sprawy poko ju
'L is t  prof. J o lio t-L u r ie  do Krajow ych Kom itetów  w obronie Pokoju

(f) PRA G A  (PAP). Biuro Prasowe Światowej Rady Pokoju | c, stanow i nieodzowny 
ogłosiło treść listu, skierowanego przez przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju prof. Fryderyka Joliot-Curie do K ra ­
jowych Kom itetów Obrony Pokoju w związku z przygoto­
waniami do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju.

mość o zastosowaniu bron i bak-

Plenum KC KP(b) U kra iny
(f) M O S K W A  (PAP). A gen­

cja TASS podaje: W /d n iu  26 
sie rpn ia br. odbyło się w  K ijo ­
w ie  p lenum  KC IG jb )  U k ra i­
ny. Plenum postanow iło zwo­
łać na dzień 23 września 1952 
roku  ko le jn y  X V I I  Z jazd 
KP(b) U kra iny.

Porządek dnia Z iazdu: Refe­
ra t sprawozdawczy Centralnego

K om ite tu  KP(b) U k ra in y  — re ­
fe ru je  sekretarz KC — Ł. M ie l­
n ikó w ; re fe ra t sprawozdawczy 
K om is ji R ew izy jne j KP(b) 
U kra iny  — r.eferuje przewod­
niczący K om is ji R ew izy jne j — 
A. DaW ydow; w ybory k ie row - 
rnczych organów KP(b) U k ra i­
ny; w ybory  delegatów na X IX  
Zjazd W KP(b).

Lutnictwo I SA nadal narusza 
tiranice powietrzne Chin

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi
agencja Nowych Chin, lo tn ic ­
tw o  am erykańskie  w  dalszym 
ciągu narusza granice pow ie trz­
n e ' Chin północno-wschodnich.

nawczych, lecz także bom bar-
1du ją  i  os trze liw u ją  miasta 

drog i chińskie.
7 sie rpn ia samolot am erykań­

sk i ostrzela ł z b ro n i-p o k ła d o - 
IV okresie od 25 lipca do 25 j w e-i 1 zrzu c ił 4 bom by na m ie j-  

sie rpn ia bm. 922 sam oloty ame- sc?wość Langm in tien the  w  p ro - 
rykańsk ie  w 172 grupach po- w in e ji L iao tung . 2 osoby cy- 
gw a łc iły  granicę pow ie trzną J zostały zabite. W  tym
Chin Ludow ych. samym dn iu  sam oloty am ery-

, , , , rykańsk ie  ostrze la ły również
Sam oloty am erykańskie  rye j m iasto T atungkou w  tejże pro- 

ty lk o  dokonują lo tów  rozpoz- | w in c ji.

— Drodzy P rzy jac ie le ! — p i­
sze w  tym  liśc ie  pro f. J o lio t-  
C urie  — 5 g rudn ia  br. rozpo­
cznie się w  W iedn iu  Kongres 
Narodów  w  O bronie Poko ju ,

A pe l w  spraw ie zwołan ia 
Kongresu Narodów  w  Obronie 
P oko ju został uchw alony 6 l ip -  
ca' 1952 roku  na nadzw yczajnej 
sesji Ś w ia tow ej Rady Poko ju .

A pe l ten został ogłoszony w  
c h w ili, gdy m ilio n y  mężczyzn i 
kob ie t zjednoczyły się w  potęż­
nym  wszechświatowym  ruchu w  
obronie pokoju, walcząc o zapo­
bieżenie nowej wo jn ie . Już o- 
becnie te m ilio n y  mężczyzn i 
kob ie t odniosły sukces dzięki 
waszej codziennej, w y trw a łe j 
pracy. Zb ie ra jąc m ilio n y  podp i­
sów pod apelem sztokholm skim , 
n ie  dopuściliśm y tym  samym 
do użycia do c h w ili obecnej 
b ron i atom owej.

Kam pania na rzecz zawarcia 
P aktu  P oko ju  w yw o ła ła  od­
dźw ięk na ca łym  świecie i do­
w iodła, że przeszło 600 m il io ­
nów mężczyzn i kob ie t pragnie, 
ażeby rozstrzyganie spraw  d ro ­
gą rokow ań wzię ło górę nad ich 
rozstrzyganiem  przy pomocy u- 
życia siły.

Nasza akcja na rzecz po­
wszechnego rozbro jeh ia  w ie l­
k ich  m ocarstw  dała w y n ik i na­
w et na fo rum  O rgan izacji N a­
rodów  Zjednoczonych. W iado-

terio log icżne j w K ore i i w  C hi­
nach w yw o ła ła  oburzenie znacz­
nej części św ia tow e j op in ii pu­
b liczne j. Trzeba jednak konie­
cznie osiągnąć jeszcze więcej.
Każdy z nas jes t głęboko prze­
konany, że pokój może być ura­
towany. D latego też nie. może­
m y zadow olić się faktem , że 
zm usiliśm y tych, k tó rzy  przygo­
tow u ją  wojnę, by się z nam i l i ­
czyli. Trzeba im  przeszkodzić 
w  czynien iu  złą.

We wszystk ich k ra jach  nowe 
w a rs tw y społeczeństwa zaczyna­
ją  sobie zdawać sprawę z n ie­
bezpieczeństwa. M ężczyźni i  ko­
b ie ty  różnych poglądów i zapa­
try w a ń  zdają sobie obecnie
łep ie j sprawę z konieczności go i ba rdzie j szczęśliwego ży- 
\ \a lk i o pokoj.^ W ciągając ich cia ’dla wszystkich, są spowo- 
do naszej akc ji, możemy d o - i dowane narzuconą im  p o lity -  
p r o wadzić do t r iu m fu  sprawy j  ką przygotow ań w ojennych. W

len sposób każdy będzie mógł 
lep ie j zrozum ieć przyczyny, dla

w a ru ­
nek ocalenia pokoju na całym  
świecie.

P rzygotowanie Kongresu Na­
rodów  w  O bronie P oko ju u- 
m oż liw i uczynienie decydu ją ­
cego k roku  w  k ie run ku  zjed­
noczenia wszystkich sil, k tóre 
walczą lub  mogą walczyć na 
rzecz pokoju.

Drodzy przy jac ie le ! Rozpo­
wszechn ia jm y czy to ustnie, 
czy tą w  fo rm ie  pisemnej, Apel 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju i  sta­
ra jm y  się o to. aby zarówno j 
w na jbardz ie j odległe j wsi, ja k  
1 w  na jw iększym  mieście do­
w iedziano sie, że odbędzie się 
Kongres Narodów w  Obronie 
Pokoju. W kążd /m  mieście i 
w  każdej wsi w y ja ś n ijm y  w szy­
s tk im  mężczyznom i kobietom , 
że trudnoś.ci w  ich codziennym 
życiu i  przeszkód!, k tó re  stoją 
na drodze ro zkw itu  w o ln ie jsze-

pokoju.
Dziś zadanie nasze polega na 

tym , aby przekonać m iliony  
tych ludzi, k tó rzy  są zaniepo­
ko jen i napięciem w  stosun­
kach m iędzynarodow ych i  k tó ­
rzy  zdo ln i są zrozumieć, że ko­
nieczne jes t zjednoczenie wszy­
s tk ich  s ił dla bardzie j jeszcze 
skutecznej akcji.

Nowe zjednoczenie sił, nowy 
zryw , mogą doprowadzić . do 
podpisania P aktu  P oko ju przez

k tó rych  trzeba 'dz ia łać , aby od­
sunąć groźbę w o jny.

Każde zebranie, każda kon ­
ferencja , każdy loka lny, czy też 
k ra jo w y  zjazd, pow inny stać się 
okazją i  m iejscem  szerokiej 
w ym ia n y  m yś li m iędzy ludź­
m i, należącym i do na jróżnorod­
n ie jszych organ izacji i zrzeszeń 
m iędzy ludźm i wszystk ich zawo­
dów, m iędzy znanym i działacza

rządy pięciu w ie lk ich  m ocarstw , I m i na jróżnorodn ie jszych poglą-

S1ID wzywa patriotów niemieckich do masowej akcji 
traktatu pokojowego i jedności Niemiec

dów i  zapatrywań, m iędzy tym i 
w szystk im i, k tó rzy  pragną żeby 
rozstrzygnięcie drogą rokowań 
wzię ło  górę nad rozstrzygn ię­
ciem przy pomocy użycia siły. 
Tu ludzie  c i zapoznają się na­
wzajem , nauczą się nawzajem 
rozum ieć i  zjednoczą się, aby 
w yw alczyć w ykonan ie  uchwał 
w spóln ie opracowanych i odpo­
w iada jących troskom  każdego 
z nich.

W  ten sposób ci ludzie i  te 
organizacje przekonają się, że 
pomoc w  rozw in ięc iu  szerokiej 
kam pan ii przygotow awczej do 
Kongresu Narodów  w  Obronie 
P oko ju jes t ich w łasną sprawą, 
gdyż Kongres Narodów  jest ich 
w łasnym  Kongresem. Ludzie ci 
w yb io rą  swych przedstaw icie li 
na Kongres i zbiorą środki p ie­
niężne, k tó re  um ożliw ią  w ys ła ­
nie  na Kongres ich up raw n io ­
nych delegatów.

Jestem przekonany, że wasza 
praca, wasze w y trw a le  w y s ił­
k i i  wasza energiczna dz ia ła l­
ność nadadzą kam pan ii p rzy­
gotowawczej do Kongresu w y ­
ją tk o w y  rozmach. Jest rzeczą ko ­
nieczną, aby Kongres Narodów 
w  O bronie P oko ju  stal się im ­
ponującą m anifestacją, k tó ra  
wykaże, że narody są zdecydo­
wane bronić pokoju.

D rodzy P rzy jac ie le ! P rz y jm ij­
cie me życzenia ja k  n a jw ię k ­
szych sukcesów w ykonan ia  w a ­
szego szlachetnego zadania, 

FR Y D E R Y K  JO L IO T -C U R IE  
Przewodniczący Światowej 

Rady Pokoju

cze m ieszkania to strych i su­
terena, do k tó rych  wodę trze ­
ba by ło  nosić kube łkam i p ła t­
nym i po 5 groszy. A  dziś — 
budu jem y szkoły, budu jem y 
mieszkania dla robotn ików , do2 
m y bez m rocznych podwórek 
i suteren".

tych, k tó rzy  są na jleps i i  będą 
służyć swemu narodow i dla lep ­
szej przyszłości“ . Przem ówienie 
greckiego robo tn ika  gorąco o - 
klaskiw ano.

W grom. Przełakowo, pow. 
Sępolno bezpośrednio, po omó­
w ien iu  na zebraniu o rd yna c ji 
wyborczej 7 gospodarzy posta­
now iło  jeszcze przed siewam i 
zorganizować spółdzielnię p ro ­
dukcy jną  i podpisało de k la ra - 

twart.ych zebraniach organizacji ; dje wstąp ienia do spółdzielni, 
p a rty jn ych  w o jew ództw a k ra - ! (j. g.)

K R A K Ó W . Ż yw y , m ob iliza ­
c y jn y  przebieg ma dyskusja 
nad ordynacją wyborczą na o-

kowskiego.

Tow . Rogalski ze Starego Są­
cza stw ierdza: „P rzebieg akcji 
wyborczej zależny jesz od na­
szej pracy jako  członków  par­
t ii,  a będziemy wówczas na le­
życie pracować, jeś li poznamy 
dobrze treść o rdynac ji w yb o r­
cze;! i należycie przeniesiemy ja 
do bezpa rty jnych“ .

W śród k lasy robotniczej i 
Pracującego chłopstwa w o je ­
wództw a rośnie zainteresowanie 
zb liża jącym i się w yboram i 
B ezp a rty jn y  robo tn ik  z Nowej 
H u ty , ob. C ichy, będzie głoso­
w a ł pierwszy raz w  życiu:

❖

ŁÓ DŹ. W  w oj. łódzkim  od 
18-go do 24-go odbyły się 604 
zebrania party jne , poświęcone 
o rdynacji wyborczej. B ra ło  w 
mch udzia ł w ie lu  bezparty j­
nych i ZM P-owców. Na zebra­
niach podejmowano często zo­
bowiązania produkcyjne. W 
gromadach zebrania przyczyn ia­
ją się do przyśpieszenia odsta­
wy zbóż.

W  dyskus ji towarzysze w ska­
zyw ali, że obow iązkiem  każde­
go członka p a rtii jest w y jaśn ia ­
nie masom dem okratycznych za­
sad naszej o rd yna c ji wyborczej

• ■Mam 50 la k  ale n igdy d o tą d l"  Z” aCZenia Wyborów, 
nie m ogłem  glosować w  swo- ; . poczekałem się wolnych w y-
im  k ra ju  do Sejm u Tuła łem  borow rozpisanych na mocy 
się 'Zagranicą w  poszukiwaniu 1 now?J'J !u?owej K ons ty tuc ji — 
Chleba. Dziś budu ję Nową H u - t° 'v . Kow alczyk,
tę dla Polski Ludow e j.“  ¡średn io ro lny chłop z grom. Że-

i rom in. pow. łódzki. — Dołożę 
Ghfopi dysku tu jąc nad spra- : wszelkich starań, jako ag itator, 

wa w yborów  kładą szczególny i H’J-V wróg nie m ia ł m ożliwości 
nacisk na w łaśc iw y dobór kan- I tum anienia ludzi pracy“ , 
dyda tów  na posłów. M a ło ro lny

na rzecz

chłop z pow. Oświęcim , ob 
M atusiak podkreślił, że „życ io ­
rys każdego kandydata na po­
sła w in ien  być ogłoszony w 
prasie. Chłop i muszą wiedzieć 
kogo będą w yb ie rać“ .

*

BYDGOSZCZ. W Zakładach 
Naprawczych Taboru K o le jo ­
wego w  Bydgoszczy wydano

SZCZECIN. Rozw ija się akcja 
popularyzow ania o rdynac ji w  
woj. szczecińskim 

M łody przodow nik poczty w 
Ł( .bezie, ZM P-ow iec Serafin 
s lw ie rd z it: „W  nadchodzących 
wyborach m łodzież polska w y ­
powie się za dalszym rozwo­
jem sił swej O jczyzny, za 
wieczną przyjaźn ią ze Zw iąż- 
kiem  Radzieckim, którego p o -

.luz 18 gazetek ściennych o te- moc um ożliw ia  szybkie uprze
m atyce przedwyborczej. Każdy -----
oddział zakładów  posiada w ła ­
sną gazetkę.

Na o tw a rtym  zebran iu orga­
n izac ji p a rty jn e j w  toruńsk ie j 
fab ryce p ie rn ikó w  „K o p e rn ik “ 
przem aw ia ło  k ilkanaście  osób.

m ysłow ienie naszego k ra ju . B ę­
dziemy głosowali za sprawą 
P ko ju , a pracą swą przyśpie­
szymy budow nictw o socjalizmu, 
k tó re  przyczyni się do umoc­
nienia obronności k ra ju , do 
um ocnienia s il pokoju na całym  
św iecie“ .

AVaíki w K ore i
(f) P E K IN .„(P A P ). W kom u­

n ikacie  ogłoszonym w Phenja- 
n ie  dowództwo naczelne K ore ­
ańskie j A rm ii L u d o w e j; donosi, 
że w dn iu 28 sierpnia na fro n ­
tach nie nastąp iły  żadne is to t­
ne zm iany. Na poszczególnych 
odcinkach fro n tu  toczyły się 
w a lk i o znaczeniu loka lnym .

W nocy z 27 na 28 sierpnia 
k ilkadz ies ią t bombowców ame­
rykańsk ich  w  ciągu około 
dwóch godzin bom bardowało 
osiedla mieszjeaniowe w o k o li­
cach Phcn.janu.

28 sierpn ia, strze lcy p rzeciw ­
lo tn iczy zestrze lili dw a samolo­
ty  n ieprzy jac ie lsk ie .

(f) B E R LIN  (PAP). W zw iąz­
ku z ostatn ią notą rządu radziec­
kiego w  sprawie Niemiec, B iu ro  
Polityczne KC N iem ieckie j So­
c ja lis tyczne j P a rtii Jedności 
(SED) ogłosiło deklarację, w  k tó ­
re j czytam y:

Naród n iem iecki żąda, ajoy na­
reszcie po up ływ ie  siedmiu i pó! 
!at od zakończenia w o jny  zaw ar­
ty  został z N iem cam i tra k ta t po­
ko jow y. Domaga się on u tw o­
rzenia ogólnoniem ieckiego rządu 
demokratycznego, a w tym  ce­
lu — porozum ienia między

wadzenia w yborów  ogólnonie- 
m ieckich jest sprawą , samych 
Niemców. Naród n iem iecki żą­
da, aby w  celu przywrócenia 
niezawisłości i suwerenności 
N iem iec cztery w ie lk ie  mocar­
stwa us ta liły  nareszcie term in 
wycofania wszystkich w o jsk o- 
kupacyjnych.

Dlatego też przyłącza się on 
do propozycji rządu radzieckie­
go w spraw ie zwołania w  na j­
bliższym czasie, na jpóźnie j w 
październiku, kon ferencji czte­
rech m ocarstw , na k tó re j po

Niem cam i z Zachodu i Wschodu ! w inny  być om ówione i rozw ią- 
w  spraw ie przeprowadzenia wol-Jzane, z udziałem przedstaw icie li 
nych w yborów  ogólńoniem iec- j  NRD i zachodnio-niem ieckie j re-

go. Naród n iem iecki w ita  propo­
zycję rządu radzieckiego, ażeby 
om ówić jednocześnie sprawy za­
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego, u- 
tworzenia rządu ogólnoniem iec­
kiego i przeprowadzenia' w o l­
nych w yborów  ogólnoniem iec- 
k ich, ponieważ pokojowe roz­
w iązanie problem u niem ieckiego 
m ożliw e jest ty lk o  na te j d ro­
dze.

B iu ro  Polityczne KC SED o- 
świadcza, że zw o łan ie /te j zapro­
ponowanej przez rzącl radziec­
ki kon fe renc ji będzie mogło na- 
stąpić szybciej, jeżeli N iemcy na 
Wschodzie i Zachodzie, którzy

przeszkodzą ra ty f ik a c ji w o jen­
nego „uk ład u  ogólnego“  w  B un­
destagu bońskim  przez zdecydo­
waną akcję masową.

B iu ro  Polityczne KC SED 
wzyw a w  te j poważnej godzinie 
wszystkich pa trio tów  niem iec­
kich, aby się zjednoczyli i za 
pomocą wszelkich środków w y­
s tąp ili na rzecz porozumienia 
ogólnoniem ieckiego w celu przy­
spieszenia zawarcia trak ta tu  po­
kojowego oraz przywrócenia jed ­
ności Niemiec, przeciwko boń- 
skiem u paktow i wojennem u, za 
podjęciem natychm iastowych 
rokowań czterech m ocarstw  dla

Obrady komisji mieszanej dla spraw 
realizacji polsko-niemieckiej 

umowy o współpracy kullnralnej
to

N R D do
Dnia 28 bm. p rzyby ła  z | W ydzia łu  w  M in is te rs tw ie  Spraw

ż iC!?h=aN ^ d nicm h Cki uważa> I Pu b lik i zw iązkow ej, te żywotne j  domagają, się jednom yśln ie je j | pokojowego rozw iązania probie- 
ze zbadanie w a runków  przepro-1zagadnienia narodu niem ieckie-1natychm iastowego zw o łan ia ,imu Niemiec, ą ' ania p iob le

W arszawy 5-osobowa | Zagranicznych, M aria  T o r W - t  
delegacja na obrady Polsko-Nie- — naczelnik W v riz ijm  
m ieckie j K om is ji Mieszanej dla j s t e r S ^ a S '  oraz" £  
spraw rea lizac ji um owy o współ- i K a rp a t -  sekretarz T m j / Ż Z  
p racy ku ltu ra ln e j m iędzy P o l- i stwa W -pó ła racv K n n n 3 ~ 
ską Rzeczpospolitą Ludową, a , Zagranicą K u ltu ra ln e j ,
N.em iecką Republiką Dem okra- | Dnia 28 bm. w  godzinach p o

W skład delegacji wchodzą: * po' udniovvć c!l w
Ma ria  Rentmeister zastępca I cy jne j 

! odbyło

sali konferen- 
M m isterstw a O św ia ty 

przewodniczącego Państwowej ; UI1D-V,Q s:9 z udzia łem  delega- 
K om is ji d la -S p ra w  K u ltu ry  — j ci* NRD posiedzenie K o m is ji 
przewodnicząca delegacji, Franz j  Mieszanej dla spraw  rea lizac ji 
W ohlgem uth — dyrek to r Depar- j po lsko-niem ieckie j um owy o 
tam entn w  Sekretariacie Stanu współpracy k u ltu ra ln e j. O brady 
dla Sprąw Szkoln ictw a Wyższe- | zagaił w icem in is ter Szkoln ictw a 
go, W alter M arten  — naczeln ik I Wyższego H. Golański.
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Podział obszaru państwa na okręgi wyborcze,
liczba posłów z każdego okręgu 

oraz siedziby okręgowych komisji wyborczych
N r

o k rę g u
G r a n i c e  o k r ę g u

L iczb a  po- 
! s łó w , ja k a  ma 
i b y ć  w y b ra n a  

w  o k rę g u

S iedz iba
o k rę g o w e j

k o m is j i
w y b o rc z e j

N r
o k ręg u G r a n i c e  o k r ę g u

L iczb a  po­
s łów , ja k a  ma 
b y ć  w y b ra n a  

w  o k rę g u

S iedz iba
o k rę g o w e j

k o m is j i
w y b o rc z e j

N r
ąkręgu G r a n i c e  o k r ę g u

L iczb a  po­
s łó w , ja k a  ma 
b y ć  w y b ra n a  

w  o k rę g u

S iedz iba
o k rę g o w e j

k o m is ji
w y b o rc z e j

1 m. .st. Warszawa 15 m.st. Warszawa
26

pow jędrze jow ski 
„  pińczowski 
„  włoszczowski

5 Jędrzejów
pow. górowski 

„  m ilic k i

pow.. .grodzisko-m azow iecki
4 5

„  o leśn icki 
„  o ław ski . 
„  sycowski 
„  środzki 
„  trzebn ick i 
„  w o łow sk i

W rocław

2

„  gró jecki 
„  nowodworski 
„  piaseczyński 

pruszkow ski 
m. F’ruszków 
m. Ż y ra rd ó w

8 Pruszków
27

pow. luba rtow sk i 
„  łukow sk i 
„  radzyński 
„  b ia lski

6

'9

Radzyń

u

....... 7............................................ -------  •
pow. bystrzyck i 

„  dzierżoniowski 
„  k łodzk i 
„  s trze lińsk i 
„  ząbkow ick i

,

3
pow. ga rw o liń sk i 

„  m iń s k i 
„  o tw o c k i

5 M ińsk Mazo- 
j w ieck i

28
pow. chełmski 

„  krasnystawski 
„  w łodawski 
m. Chełm

5 Chełm 4 6
• 8 K łodzko

4

pow. gostyn ińsk i 
„  p ło ck i
„  płońsSki 
„  s ie rpocki

sochac zewski 
m. P łock

7 Płock 29

pow. b iłgo ra jsk i 
„  hrubieszowski 
„  tomaszowski 
„  zam ojski 
m. Zamość

7 Zamość

' V- .

4 7

pow. bo lesław iecki 
„  je len iogórsk i 
„  lubański 
„  lw ów eck i 
„  zgorzelecki 
„  z ło to ry jsk i 

m. Je len ia-G óra

8

4

Jelenia
Góra

, ..... ..... .....

pow. ostrow sk i
P u łtusk oow. kraśn ick i '5 „  pu łtusk i 

„  w o łom ińsk i
5 30 „  lubelski 

„  puławski 
m. . Lu b lin

9 L u b lin
pow. ja w o rsk i

pow. c iechanowski 
„  m akow ski 
„  m ław sk i 
„  ostro łęcki 
„  przasnyski

„  kam iennogórski 
. „  legn ick i 

„  lu b iń sk i 
„  św idn ick i 
„  w a łb rzysk i 
m. Legnica 
m. Św idn ica

6 6 Przasnysz
31

pow. bielski 
„  łom żyński 
„  s iem iatyckl 
„  wysokom azowiecki

• Łomża
4 8 7 W ałbrzych

m. W ałbrzychpow. siedlecki

7 „  sokołowski 
„  w ęgrowski 

m. Siedlce
............................. . . . j_ .........

5 Siedlce 32
pow. b ia łostocki

„  sokolski 
m. B ia łystok

5 B ia łys tok pow. głupczycki 
„  grodkow ski 
„  kozie lski 
„  nysk i 
„  p ru d n ick i8 m. Łódź .. 10 m. Łódź pow. augustowski 49 8 P rudn ik

9
pow. łaski 

„  sieradzki 
tn .  Pabianice

5 Pabianice 33

„  ełcki 
„  gołdapski 
„  gra jew sk i 
„  kołneński 
„  olecki 
„  suw alski

8 Ełk

„  rac iborsk i 
„  strzelecki 

m. Nysa 
m.1 Racib.órz

p o i \  brzeziński 
w kutnow ski 
„  łęczycki 
„  łódzki 

m. Y g ie rz

pow. brzeski

10 8 Zgierz
pow. dzia łdow ski 

„  suski 
„  m orąski

5 0

„  k luczborsk i 
„  nam ysłowski 
„  n iem odlińsk i 
„  oleski

6 Opole

11

pow. p io trk o w s k i 
„  radom szczański 
„  w ie lu ń sk i 
m. P io tr lió w

9 Piotrków 3 4
„  n idz ick i 
„  nowom iejski 
„  o lsztyński 
„  ostródzki 
„  pasłęcki 
„  szczycieńskl 
m. Olsztyn

7 Olsztyn
„  opolski 

m. Brzeg 
m. Opole /

m. Chorzów

pow. ło w ick i'
„  ra w sk i 
„  s k ie rn ie w ick i 
m. TomasJ.ów-Maz.

Skierniewice
5 1

. „  Katow ice 
„  M ysłow ice 8 Katowice

12 5
pow. bartoszycki

„  S iem ianow ice 
„  Szopienice

13

pow. bydgoski 
„  ch o jn ick i 
„  sępoleński 7 Bydgoszcz 35

„  b ran iew ski
„  giżycki 
„  iław eck i 
„  kętrzyński

5 Kętrzyn
5 2

m. B ytom  N ow y 
„  Św iętochłow ice 
„  Zabrze

5 Zabrze
4

„  tucho lsk i 
„  w yrzysk i 
m. Bydgoszcz

„  lidzbarski 
„  m rągowski 
„  p iski 
„  węgorzewski 5 3

pow. lu b lin le ck i 
„  tarnogórski 
m. Bytom  
m. Ruda Sl.

7

I

Bytom

pow. in ow ro c ła w sk i

1 4

„  m ogileński 
„  szub iński 
„  to ruń sk i 
„  żniński 
m. Ino w ro c ła w  
m. Toruń

6 Inowrocław

3 6

pow. elbląski 
„  gdański 
„  kw idzyńsk i 
„  m alborski 
„  sztumski 
„  tczewski

8 Gdańsk

5 4
pow. g liw ic k i 

„  ry b n ic k i 
m. G liw ice  
m. R ybn ik

8

•

Gliwice

15
pow. a leksandrow ski 

„  lipnow sk i 
„  w łoc ław sk i 
m. W łocławek.
.................................. ..................... i

6 Włocławek

m. Elbląg 
m. Gdańsk 
m. Tczew 55

pow. b ie lsk i 
„  cieszyński 
„  pszczyński 7 Bielsko - 

Biała

pow. ka rtusk i
m. B ie lsko -B ia ła  
m. Cieszyn

16

pow. b rodn ick i 
„  che łm iński 
„  grudziądzki 
„  ryp ińsk i 
„  św iecki 
„  wąbrzeski 

m. G rudziądz

8 Grudziądz

37

„  kościerski 
„  lęborski 
„  starogardzki 
„ w e jherow ski 
m. Gdynia 
m. Sopot

8 Gdynia

5 6

pow. będziński 
„  zaw ierciański 

m. Będzin 
„  Czeladź 
„  Dąbrowa Górnicza

T Sosnowiec

pow. białogardzk!

„  Sosnowiec 
„  Zaw iercie

17 m. Poznań 6 Poznań
38

„  koszaliński 
„  kołobrzeski 
„  s ław ieński 
„  słupski 

m. Koszalin

■ Koszalin 5 7
pow. częstochowski

18

................................  i

pow. k a lisk i •
„  ko lsk i 
„  tu reck i 

m. Kalisz

8 Kalisz .

„  k łobuck i 
m. Częstochowa

8 Częstochowa

m. Słupsk
5 8 m. K rakó w 8 Kraków

19

pow. ja roc ińsk i 
„  kęp iński 
„  krotoszyński 

ostrow ski 
m. O strów  W lkp.

5 Ostrów
W7lkp.

3 9

pow. bytowsk!
„  czluchowskl 
„  d raw ski 
„  m iastecki 
„  szczecinecki 
„  w a łecki 
„  z ło tow ski

\  S 

4 Szczecinek 5 9
pow. k rakow sk i 

„  m yślen ick i 
„  now ota rsk i 

m. Zakopane

8 Nowy Targ

pow. bocheński 
„  lim anow ski 
„  nowosądecki 
m. Nowy Sącz

....................../ ....................

20

pow. gnieźnieński 
„  kon ińsk i 
„  środzki 6 Gniezno

pow. g ry f ic k l 
„  kam ieński

60
1
(

0 Nowy Sącz

„  wągrów: ecki 
„  w rzesiński 
m. Gniezno \

40 „  nowogardzki 
„  szczeciński 
„  w o lińsk i

8 Szczecin

61
pow. brzeski 

„  dąbrow ski 
„  ta rnow sk i 

m. Tarnów

5 Tarnówi 1 i, GJŁCŁGCiiJ

pow. gostyński

21

„  kościański 
„  leszczyński 
„  nowotom yski 
„  ra w ic k i 
„  śremsk:
„  w o lsztyńskl 
m. Leszno

7 Leszno
41

pow. chojeński 
„  choszczewskl 
„  g ry fiń s k i 
„  łobeski 4 Stargard

62
pow. ośw ięcim ski 

„  w adow ick i 
„  żyw iecki

8 Oświęcim

•

„  m yś libo rsk i 
„  pyrzyck i 
„  s targardzki

Szczeciński

6 3
pow. chrzanowski 

„  m iechowski 7 Chrzanów
„  o lkusk i

pow. czarnkow skl 
„  chodzieski 
„  międzychodzki 
„  oborn ick i 
„ •  Pdski 
„  poznański 
„  szam otulski 
m. P iła

2 2 6 Szamotuły
4 2

pow. gorzowski 
„  m iędzyrzecki 
„  skw ierzyński 
„  - rzep iński 
„  strzelecki 4 Gorzów

Wlkp.

6 4
pow. brzozowski 

„  dębicki 
„  rzeszowski 
m. Rzeszów-

8 Rzeszów

„  sulęciński 
„  św iebodziński 
m. Gorzów W lkp. 6 5

pow. kolbuszowski 
„  m ie lecki Tarnobrzeg„  niżański 0

23
pow. buski 

„  k ie leck i 
„  konecki 

m. K ie lce

8 Kielce pow. głogowski 
„  gub iński 
„  kożuchowslęi

„  tarnobrzeski

6 6

pow. ja ros ław sk i 
„  lubaczowski

24

pow. iłżecki 
„  opatowski 
„  sandom ierski 

m. O strow iec Sw. 
m. S tarachow ice

7 Ostrowiec Sw.

4 3
„  sulechowski 
„  szprotawski 
„  wschowski 
„  zie lonogórski

8 Zielona 
Góra |

„  łańcucki 
„  przem yski 
„  przew orsk i 

m. Przem yśl

7 Jarosław

„  żarski 
„  żagański 

m. Zielona Góra
pow. g o rlic k i 

„  jas ie lski 
„  krośn ieńskipow. kozlen icki 

„  opoczyński 
„  radom ski 

m. Radom

6 7 Krosno
2 5 8 Radom

4 4
pow w roc ław sk i 
m. W rocław 7 Wrocław

„  leski 
„  sanocki 
„  ustrzyck i

8

Kampania przedwyborcza 
Parlii Postępowej PSA

(f) NO W Y JO RK (PAP). K o ­
respondent „D a ily  W orker“  do­
nosi 7. San Francisco, że H a lli-  
nan, kandydat na stanowisko 
prezydenta z ram ienia P a rtii 
Postępowej, rozpoczął kam pa­
nię przedwyborczą, wygłaszając 
przem ówienie przed pięciu ty ­
siącami mieszkańców tego m ia­
sta.

H a llinan  oświadczył, że przed 
narodem am erykańskim  stają w 
roku 1952 trzy  główne proble­
my. P ierwszym  najważniejszym  
problemem jest sprawa pokoju, 
drug im  — sprawa wyzwolenia

ludu murzyńskiego od upośle­
dzenia politycznego, ekonomicz­
nego i socjalnego, trzecim  — 
utrzym anie i podniesienie sto­
py życiowej narodu am erykań­
skiego.

W zywam y Am erykanów , człon 
ków wszystkich p a rtii — po­
w iedzia ł H a llinan  — aby doma­
gali się natychmiastowego za­
przestania w o jny w Kore i. Par­
tia  postępowa rozpoczyna kam ­
panię ogólnonarodową na rzecz 
osiągnięcia tego celu. Każdy 
głos oddany na P artię  Postępo­
wą — to nowa przeszkoda na 
drodze w o jny i faszyzmu.

Z K o m is ji Kozb
(f) NOW Y JO R K (PAP). Na 

posiedzeniu K om is ji Rozbroje­
niowej ONZ 27 bm odbyło się 
głosowanie nad propozycją 
Zw iązku Radzieckiego, by K o ­
m isja niezwłocznie rozpatrzyła 
sprawę naruszania zakazu uży­
wania bron i bakterio log iczne' 
oraz sprawę pociągnięcia do 
odpowiedzialności tych. którzv 
zakaz ten naruszają. ,

Za propozycją głosował przed-

rojeniowej O NZ
staw icie l ZSRR Delegaci P ak i­
stanu i C h ile w strzym ali się od 
głosu Przeciwko propozycji ra ­
dzieckie j głosowali członkowie 
bloku am erykańsko - angie l­
skiego z delegatem USA na cze­
le. W ten sposób Stany Z jedno­
czone ponownie dowiodły., że są 
orzeciwne zakazowi bron i bak­
terio logicznej i ra ty f ik a c ji K on­
wencji Geftewskiej, k tó ra  zaka­
zuje używania te j broni.

Trybunał Międzynarodowy 
poparł ekspansję USA w Maroku

(f) PAR YŻ (PAP). Prasa do­
nosi, że M iędzynarodow y T ry ­
buna! w Hadze, k tó ry  rozpa try­
w ał w  lipcu br. francusko-am e- 
rykańsk i spór w  spraw ie M aroka 
w yda ł 27 bm. w yro k  na korzyść 
USA.

Jak wiadomo, trw a jący  od 
k ilk u  la t spór m iędzy Francją  
a USA dotyczył specjalnych 
p rzyw ile jó w  dla kupców  ame­
rykańskich w M aroku, którzy 
domagali się prawa prowadze­
nia n iekontro low anych operacji 
handlowych i dewizowych. Żą­
dania te wiążą się ściśle z dą­
żeniami im peria lis tów  USA do 
przekształcenia M aroka w swą 
bazę wojenną. C a łkow ity  zalew

tow aram i am erykańskim i ry n ­
ków  M aroka i spekulacyjne ma­
chinacje w a lutow e hand larzy 
zza Oceanu podważyły pozycję 
F ranc ji w tym  kra ju .

W  1948 r. został w ydany spe­
c ja lny  dekret w  spraw ie ogra­
niczenia w w oz^ obcych tow a­
rów  do M aroka. Rząd USA oce­
n ił tę decyzję jako „zam ach“  na 
interesy obyw ate li am erykań­
skich w  M aroku. Francja  prze­
kazała sprawę do rozpatrzenia 
przez M iędzynarodowy T ry b u ­
nał w Hadze.

T rybuna! staną! całkow icie  
po stronie USA, orzekając, że 
decyzja rządu francuskiego z 
1948 r. jest bezprawna.

F aszystow sk i proces 
w  Johannesbureu

(f) LO N D Y N  (PAP). Z Johan- 
nesburga donoszą, że rozpoczął 
się tam  proces 20 przywódców 
m urzyńskich i h induskich, k ie ­
ru jących w a lką  uciskanych mas 
U n ii Po łudniowo - A fryka ń sk ie j 
przeciwko rasistowskim  usta­
wom rządu Malana. Wśród o- 
skarżonych zna jdu ją  się: prze­
wodniczący Kongresu H in d u ­
skiego Dadu, członek K om ite tu 
W ykonawczego M urzyńskiego 
Kongresu Narodowego i , b, se­
kre ta rz  generalny zakazanej o- 
becnie p a rtii kom unistycznej

Kotane, przewodniczący M u­
rzyńskiego Kongresu Narodo­
wego James M aroka i inni. Wo­
bec wszystkich oskarżonych za­
stosowano ustawę o zakazie 
p a rtii kom unistycznej, k tó ra  to 
ustawa służy w ładzom do t łu ­
m ienia działalności wszystkich 
elem entów postępowych.

W  dniu rozpoczęcia procesu 
odbyła się przed gmachem są­
du w ielotysięczna dem onstracja 
protestacyjna. Pomimo wezwa­
nia posiłków, po lic ja  nie zdołała 
rozproszyć demonstrantów.

Rozwiązanie parlamentu japoiiskieqo
(f) M O SKW A (PAP). Agencja 

TASS donosi z Tokio, że 23 sier­
pn ia rząd japoński rozw iązał

parlam ent, ogłaszając w ybory  
do niższej izby parlam entu na 
dzień 1 października br.

W  k i lk u
P R O TE S T A L B A N I I  W O N Z

T IR A N A . W ic e m in is te r  sp raw  za­
g ra n ic z n y c h  A lb a ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j M . P r i f t i ,  w ys to s o w a ł do 
S e k re ta r ia tu  O N Z  p ism o , w  k tó ­
ry m  k a te g o ry c z n ie  p ro te s tu je  p rze ­
c iw k o  p ro w o k a c jo m  t ito w s k im  na 
g ra n ic y  A lb a n ii.

S T R A J K  R O B O T N IK Ó W  R O L N Y C H  
W  A L G E R Z E

P A R Y Ż . D o s tra jk u  3.000 a lg e r-
sk ich  ro b o tn ik ó w  w in n ic  p rz y łą c z y ­
ło  się  2.000 ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  de­
p a rta m e n tu  O ranu . O g ó łe m ’ w  A lg e - 
rze s t r a jk u je  obecn ie  p rzeszło  5.000 
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . P o lic ja  d o k o ­
na ła  l ic z n y c h  a resz to w a ń  w śród  
d z ia ła czy  z w ią z k o w y c h .

R E PR ESJE W  T R IZ O N II

B E R L IN . Na ro zkaz  rządu  A de- 
n aue ra  s k o n fis k o w a n o  w  K i lo n ii .

zdaniach
H a m b u rg u  i B re m ie  n u m e ry  d z ie n ­
n ik ó w  „N o rd d e u ts c h e s  E cho “ , 
„H a m b u rg e r  V o lk s z e itu n g “  i „ T r i -  
buene  d er D e m o k ra tie “ , w  k tó ry c h  
o p u b lik o w a n o  a r ty k u ł p t. „B u d o w a  
s o c ja liz m u  w  N ie m ie c k ie j R epub­
lice  D e m o k ra ty c z n e j“ .

20 P A T R IO T Ó W  D U Ń S K IC H  
P R ZE D  S Ą D E M

M O S K W A . A g e nc ja  T A S S  donosi 
z K o p e n h a g i, że rozpoczą ł się ta m  
proces 20 p a tr io tó w  d u ń s k ic h , o s k a r­
żo nych  o u d z ia ł w  d e m o n s tra c ja c h  
p ro te s ta c y jn y c h , k tó re  o d b y ły  się 
w  l ip c u  b r. w  z w ią z k u  z p rz y b y ­
c iem  do D a n ii gen. R id g w a y 'a . Z a ­
rzuca się o ska rż o n y m  k o lp o r to w a n ie  
u lo te k  1 ro z k le ja n ie  p la k a tó w  z na ­
p is a m i: „A m e ry k a n ie  p recz  z D a ­
n i i ! “ , „G e n e ra ł-d ż u m a  w yn o ś  się db 
d o m u !“ .

Wiadomości sportowe
N a  o l im p ia d z ie  sza chowej

Pokka -  Kuba 2,5 : 1,5
H E L S IN K I (te ł. w ł.) . W c z w a rte k  

przed  p o łu d n ie m  d o g ry w k i d a ły  na- 
s tę p u ia ce  w y n ik i :  ZS R R  — F in la n ­
d ia  3.5:0,5. A rg e n ty n a  — N ie m c y  za­
ch od n ie  2,5:1.5. P a rtia  M ilic z  (Ju go ­
s ław ia ) — K o ttn a u e r  (C zechosłow a­
c ja ) zosta ła  p rze rw a n a  po raz trz e ­
c i z p rzew agą  d w ó ch  p io n ó w  u 
K o ttn a u e ra .

W  g ru o ie  B P o lska  osta teczn ie  
p rze g ra ła  z A n g lią  1:3. Iz ra e l w y ­
g ra ł z K u b a  3:1.

Po p o łu d n iu  rozeg rana  zosta ła  
V I I I  ru nd a . W  m eczu ZSR R  -  
N ie m c y  za chodn ie , p a r t ie  S m ys łow  
— S c h m id t, H e in ic k e  — H e lle r  i 
B o le s ła w sk i — Lange  z a k o ń c z v łv  się 
z w y c ię s tw e m  z a w o d n ik ó w  radz iec­
k ic h . P a r t ia  T e s c h n e r — K e res  zo­
sta ła  p rz e rw a n a  w  ko ńcó w ce  w ie ­
żow e j. D o tych cza so w y  w y n ik  m eczu 
b rz m i 3:0 (1) d la  ZSRR.

C zechos łow ac ja  odn ios ła  dziś d uży  
sukces w y g ry w a ją c  z F m la n d ia  
3.5:0.5. A rg e n ty n a  p ro w a d z i ze Szw e­
d a  2:0 (3). S p o tk a n :e W ęgry  -  USA 
zosta ło  p rz e rw a n e  p rz y  s ta n ie  1:1 (2)

Po d z is ie jszych  ro z g ry w k a c h , 
p rzed  o s ta tn ią  ru nd a  s y tu a c ja  w  
g ru p ie  A p rzed s taw ia  się n as tę pu ­
jąco : ZSRR — 17.5 p k t. (na 27 p a r­

t ii). USA — is pkt. (na 29 p artii), 
Jugosławia — 16 pkt. (na 27 p artii), 
A rgentyna — 15 okt (na 26 p artii), 
Czechosłowacja 14.5 pkt (na 27), W ę- 
d 'y  — 14 pkt. (na 26), S zw ec ja  — 
10.5 pkt. (na 25). N ie m c y  za chodn ie  
-  9 pkt. (na 27), F in la n d ia  -  8,5 
okt. (na 28).

W g ru p ie  B P o lska  w y g ra ła  dz iś
z K ubą .

T a rn o w s k i z re m is o w a ł z A le m a - 
nem . Ś liw a  z re m is o w a ł z G onza le - 
sem. L itm a n o w ic z  z re m is o w a ł z 
Cobo, G ry n fe id  po o s tre j g rze  w y ­
g ra ł z O rtego . W  ten  sposób w y n ik  
m eczu b rz m i 2,5:1 5 d la  P o lsk i. Iz ­
rae l z re m is o w a ł z H o la n d ią  2:2. A n ­
g lia  w y g ra 'a  z N R D  — 2,5:1.5, a 
W ło c h y  z D an ia  ró w n ie ż  2.5:1,5.

Po d z is ie iszych  ro z g ry w k a c h  sy - 
tu a c ia  w  g ru p ie  B p rzed  o s ta tn ią  
ru n d a  p rzed s taw ia  się n as tę pu jąco : 
H o la n d ia  — 19.5 p k t.,  Iz ra e l — 17.5 
p k t..  D an ia  -  ir p k t. (D an ia  z a k o ń ­
czy ła  iu ż  w s z y s tk ie  m ecze) P olska 
i K u b a  -  po 14 o k t.. N R D  — 13,5 
n k t..  A n g lia  -  12 piet.. A u s tr ia  — 
11 p k t.,  W ło c h y  — 10 5 p k t.

W p ią te k  jes t w o ln y  dz ień . W so­
botę  rozegrana  zos tan ie  o s ta tn ia  
runda . (L )

Dlislrzoslu;i świata w Mutkówce
M O S K W A . W 12 d n iu  m is trz o s tw  

św ia ta  w  s ia tk ó w c e  w  k o n k u re n c ji  
m ężczyzn rozeg rane  zosta ło  ty lk o  
je d n o  s p o tka n ie , w  k tó ry m  In d ie  
p o k o n a ły  L ib a n  3:0 (15:7, 15:11, 15:12).

S p o tk a n ie m  ty m  zakończone  zo­
s ta ły  ro z g ry w k i w  g ru p ie  d ru ż y n  
w a lc z ą c y c h  o m ie jsca  7—11.

P ie rw sze  m ie jsce  w  te j g ru p ie  za­
ję ła  P o lska  — 4 p k t.,  z d o b y w a ją c  
7 m ie js c e  w  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
Na 8 m ie js c u  u p la s o w a ły  się In d ie

— 3 p k t. p rzed  L ib a n e m  — 2 p k t., 
Iz ra e le m  — 1 p k t. i F in la n d ią  — 
0 p k t.

W k o n k u re n c i!  k o b ie t rozeg rano  
3 s p o tk a n ia : B u łg a r ia  — F ra n c ja  
3:1 (15:6, 5:15, 15:4. 15:10), CSR — 
In d ie  3:0 (15:1. 15:0, 15:2) i ZSR R  — 
W ę g ry  3:0 (15:2, 15:5, 15:4).

29 bm  w  o s ta tn im  d n iu  tu rn ie ju  
s ia tk a rk i p o ls k ie  ro ze g ra ją  d ec y d u ­
jące  o ty tu le  m is trz o w s k im  s p o tka ­
n ie  z ZSRR

Spotkanie kolarzy z przodownikami pracy 
> Nowej Huty

W  c z w a rte k  28 bm . u c z e s tn ic y  w y ­
ścigu k o la rs k ie g o ' „D o o k o ła  P o ls k i“  
m ie l i  w  K ra k o w ie  dz ień  o dp o czyn ­
k u . P o p o łu d n iu  w szyscy  u d a li się 
a u to bu sa m i do N o w e j H u ty ,  gdzie  
o d b y ło  się p rz y ja c ie ls k ie  s p o tk a n ie

z p rz o d o w n ik a m i p ra c y  — b u d o w ­
n ic z y m i n a jw ię ksze g o  naszego o* 
b ie k tu  w  p la n ie  6 -le tn im .

W p ią te k  ro ze g ra n y  będzie  dzie­
w ią ty  e ta p  K ra k ó w  — Rzeszów.
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Społeczeństwo po lskie  w ita  
X IX  Z/azdwielkiej p a r t i i

L e n in a -  S ta lina
W iad om o i i  o uchwale KC WKP(b) w spra­

w ie  zwołania X I X  Zjazdu w ie lk ie j  p a r t i i  Le­
n ina—Stalina  odbiła się żywym  i  serdecznym 
echem w  całym narodzie polskim. Poniżej po­
dajemy dalsze wypowiedzi przedstawicie li  spo­
łeczeństwa polskiego na temat Zjazdu:

Prot dr. Paweł Szulkin
Zastępca S e kre ta rza  N au ko w eg o  
P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k

W  czasie, gdy ginący św ia t kap ita lis tyczny, 
rozdzierany w ew nę trznym i sprzecznościami, 
n iesie ludzkości nędzę, głód i zagładę, k ra j 
zwycięskiego socja lizm u pewnie i  śm iało k ro ­
czy ku  kom un izm ow i pod sztandaram i P a rtii 
Len ina—-Stalina.

N iesłychany rozw ój przem ysłu  i ro ln ic tw a , 
potężny w zrost postępu technicznego dadzą 
poważne podniesienie dobrobytu  ludności, 
w zrost poziomu ku ltu ra lnego  i gospodarczego.

Jest oczywiste, że now y 5 -le tn i p lan zakła­
da jednoczesny potężny rozw ój nauk i radziec­
k ie j. A b y  w ykonać gigantyczne zadania, 
w  dziedzinie przem ysłu  i ro ln ic tw a , nauka bę­
dzie m usiała rozw iązać szereg poważnych 
i  odpow iedzia lnych zagadnień. Jednak można 
z całą pewnością tw ie rdz ić , że nauka radziec­
ka, k tó ra  jest ja k  najściśle j powiązana z na­
rodem  i  na rodow i służy, n ie w ą tp liw ie  te za­
dania w ykona, osiągając jednocześnie jeszcze 
w yższy stopień rozw o ju  i  doskonałości.

Pew ny jestem, że X IX  Z jazd i  now y  p lan 
5 -le tn i doda nam, naukowcom  po lsk im  nowe­
go zapału i  entuzjazm u w  p racy nad zadania­
m i, k tó re  nam  staw ia budow n ic tw o  soc ja li­
styczne w  Polsce.

Czujem y się jeszcze s iln ie js i we w spólnej 
walce o pokó j i szczęście ludzkości.

Józef Suruło
n a u c z y c ie l S z k o ły  Z a w o d o w e j M e ta lo w e j 
w S u łk o w ic a c h , pow . M y ile n lc »

M y, nauczyciele szkół zawodowych, zasta­
naw iam y się często nad tym , co robić, ażeby 
szybciej i  lep ie j przygotować ka d ry  fachow ­
ców dla coraz potężniejszego naszego prze­
m ysłu. Jesteśmy w  te j szczęśliwej sytuacji, 
ze na każdym  polu  możemy czerpać obficie 
z doświadczeń ludz i radzieckich, k tó rzy  od 
pierwszej 5 - la tk i s ta w ia li przed sobą i  w yko n y ­
w a li zadania, ja k ich  społeczeństwo o innym  
u s tro ju  nie p o tra fiło b y  w ykonać w  ciągu dzie­
s ią tków  la t. D y re k ty w y  X IX  Z jazdu Wszech- 
zw iązkow ej K om unistycznej P a rti i (bolszewi­
ków ) to ru ją  znów przed nam i drogę na tym  
polu. W  przyszłości dz ięk i w prow adzeniu  po­
wszechnego nauczania politechnicznego w  
szkołach 10-letn ich spotęguje się ogrom nie 
tem po szkolenia now ych kad r fachowców w  
Z w iązku  Radzieckim.

Będziem y z uwagą śledzić dalsze sukcesy 
budowniczych kom unizm u na tym  polu. Bę­
dziem y je  śledzić z tym  baczniejszą uwagą, 
że w  oparciu o w zory radzieckie spraw ie po­
lite chn izac ji pośw ięciliśm y w ie le  uw agi na 
konferencjach s ierpn iow ych. W iem y dobrze, 
że przez w łaściw ą podbudowę politechniczną 
w  szkoleniu zawodowym , spe łn im y szybciej 
i  lep ie j naszą ro lę  kształcenia kad r wysoko 
kw a lifiko w a n ych  robo tn ików  i  św iadomych 
swoich zadań i  obow iązków wobec ojczyzny 
obyw a te li —  budowniczych socjalizmu.

T a k  ja k   ̂ tow a rzysze  radz ieccy będz iem y 
m o b iliz o w a ć  się do w y p e łn ie n ia  z honorem  
naszych zadań, aby móc ja k  na jszyb c ie j zbu ­
dow ać u s tró j soc ja lis tyczn y .

Mirka Tomaszewska
p rz o d o w n ic a  p ra c y  z Z PO 
im  M a łg o rz a ty  F o rn a ls k ie j w  Łodz i

W szystko co dzieje się w  Zw iązku Radzie­
ck im  jest d la mnie n iezw ykle  ciekawe i b li­
skie, bo /w idz ia łam  na własne oczy, jak  żyją 
ludzie  radzieccy w  mieście i na wsi.

R ozm awiałam  z ludźm i radz ieck im i i w i­
działam  ja k  kochają swą P artię  i do jak ich  
poświęceń są gotow i dla swej w ie lk ie j socja­
lis tyczne j ojczyzny. Śm iało można pow ie­
dzieć, że to co uchw a li X IX  Z jazd W KP(b) 
będzie wyrażać wolę całego 200-m iiionowego 
narodu radzieckiego.

Specjalnie mnie zainteresowało, że now y 
p lan p ięc io le tn i Z w iązku  Radzieckiego wska­
zuje na konieczność ja k  najw łaściwszego i 
najoszczędniejszego gospodarowania m ieniem  
społecznym. M y w  naszych zakładach, w  k tó ­
rych  wszystkie b rygady stosują już  system 
kompleksowego oszczędzania L id i i  K o ra b ie l- 
n ikow e j, będziemy w  obliczu X IX  Zjazdu 
W KP(b) jeszcze dok ładn ie j n iż dotychczas 
szukać źródeł now ych oszczędności, żeby z tej 
samej ilośc i surow ców  dawać w iększą ilość 
gotow ych w yrobów .

Stanisław Okarmus

Jakub Ossnwsk i
p rz o d u ją c y  p o ls k i k o m b a jn is ta  w ę g lo w y

Jestem kom bajn is tą  i  dz ięki coraz lepszej 
o rgan izac ji p racy i lepszemu w yko rzys tyw a ­
n iu  maszyny osiągam średnio 35 ton węgla 
na roboczodniówkę. A le  w y n ik i nasze są je ­
szcze n ie w ie lk ie  w  porów nan iu  z osiągnięcia­
m i kom ba jn is tów  radzieckich.

Co uderza każdego z nas, to  zaw arta w  dy­
rek tyw ach  w  spraw ie  nowego planu 5-le tn ie - 
go — w ie lka  troska o człow ieka pracy. Do­
w odzi tego np. taka d y rek tyw a  ja k  — 
„W szechstronnie rozw ijać  mechanizację n a j­
bardzie j pracochłonnych procesów w ydobycia 
w ęg la“ .

Osiągnięcia uzyskane przez Zw iązek Ra­
dziecki w  okresie rea lizac ji now ej 5 -la tk i bę­
dą i  dla nas źródłem  now ych bogatych do­
świadczeń.

p rze w o d n iczą cy  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j 
w  L ib e r to w ie  pow . K ra k ó w , 
odznaczony „S z ta n d a re m  P ra c y “  I I  k la s y

Z w ie lk im  zainteresowaniem  przeczyta łem  
w ytyczne dotyczące nowej p ięc io la tk i 
w  ZSRR.

Jako chłop ze szczególną uwagą zapozna­
łem  się z danym i o rozw o ju  gospodarki ro l­
nej. W  ciągu p ię c io la tk i ogó lny zb iór zbóż 
wzrosnąć ma o 40— 50 proc., w  tym  pszenicy
0 ,55 do 65 proc., z iem niaków  o 40— 45 proc. 
Pogłow ie byd ła  wzrosnąć ma w  ogólnej go­
spodarce o 18 do 20 proc., zaś ilość k ró w  
w  kołchozach w  p rzyb liżen iu  —  d w u k ro t­
nie, trzody  chlewnej w  kołchozach o 85— 90 
proc. itd . itd .

B y łem  na U k ra in ie  w  1949 ro ku  z w yciecz­
ką chłopów  polskich. To co w idzia łem , a w ięc 
pomoc państwa dla chłopstwa w  dziedzinie 
agrotechnicznej i  zootechnicznej, entuzjazm
1 zapał ludz i radzieckich w  w ykonan iu  za­
dań, ja k ie  staw ia przed n im i p a rtia  bolsze­
w icka  i  rząd radziecki —  w szystko to daje 
gw arancję, że poważne zadania rozw o ju  ro l­
n ic tw a , wytyczone planem, będą nie ty lk o  w y ­
konane, ale na pewno przekroczone. W  cza­
sie mego pobytu  na U k ra in ie  w idz ia łem , ja k  
n iek tó re  przodujące ko łchozy osiągają już  
w ydajność podstawowych zbóż kłosowych 
naw et powyżej 30 k w in tą li z hektara. Jeśli 
chodzi w ięc o U kra inę  w idz im y , że osiągnię­
cie przeciętn ie 20 do 22 k w in ta li z ha, jest 
w ysokim , n iem nie j ca łkow ic ie  rea lnym  zada­
niem.

R ozkw it ro ln ic tw a  w  ZSRR jest m oż liw y  
przede w szystk im  dzięk i tem u, że ro ln ic tw o  
radzieckie jes t oparte na p lanow ej gospo­
darce zespołowej, że prowadzone jest ono na 
naukow ych podstawach, że posługuje się ono 
najnowocześnie jszym i maszynami, ma w yso­
ko wyszkolone ka d ry  specja listów  ro ln ic tw a , 
że chłopstwo radzieckie o fia rn ie  p racu je  
i dba o in te resy całego narodu i  państwa.

Pam iętam , ja k  po b ra te rsku  towarzysze ra ­
dzieccy p rzekazyw a li nam bogate dośw iad­
czenia swej w ie lo le tn ie j pracy. S taram y się 
je  w prow adzić w  naszym k ra ju . W ytyczne 
p lanu p ięcio letn iego jeszcze raz upew nia ją  
mnie, że droga^ na k tó rą  w k ro c z y li nasi 
chłopi, droga soc ja lis tyczne j p rzebudow y —  
jest jedyną słuszną drogą, zapewniającą do­
b ro b y t ludności m iast i w si. N ie  będziemy 
szczędzili s ił, by  pracu jąc ta k  o fia rn ie , ja k  
ch łop i radzieccy, przyczyn ić się do w ykona ­
nia zadań, postaw ionych przez naszą partię  
i  rząd. P rzyczyn ić się do zbudowania funda ­
m entów  socja lizm u w  naszym k ra ju , u trw a ­
len ia  poko ju  na ca łym  świecie.

Przodujący górnicy 
i metalowcy meldują 
o wykonaniu 6 norm 

rocznych
(f) T rze j rębacze ścianowi 

kopa ln i „B ie iszow ice“  W alter 
Otrząsek, Edmund Dering i Je­
rzy Szymecko w ykona li p rzy­
padające na nich zadania planu 
6-letn,iego.

O w ykonan iu  przed term inem  
6 norm  rocznych donosi rów ­
nież rębacz chodnikow y kopa l­
n i „Sośnica“  — Jan Wieczorek 
Jest to ju ż  ósmy z ko le i rębacz 
chodnikow y te j kopaln i, k tó ry  
w ykona ł przypadające nań we­
dług obowiązujących norm  za­
dania 6 lat.

Z kopa ln i „P s trow sk i“  nad­
szedł m eldunek o wykonaniu 
zadań 6 la t przez zespói chodni­
kowy, k ie row any przez znane­
go przodownika pracy — Pa­
w ła  Beka. Razem z n im  6 norm  
rocznych w ykona li ładowacze 
Luc jan  Krause 1 W ładysław  
Karoń, przodujący m łodzieżow­
cy kopaln i.

*
Przodujący sz lifie rz  Bydgo­

skiej F ab ryk i O brabiarek do 
Drzewa — Edward Rauchut i 
robo tn ik  odlewni F ab ryk i M a­
szyn i Narzędzi Rolniczych „U -  
n ia “  w  Grudziądzu — R udolf 
Pasowicz, zam eldowali . p ie rw si 
w  przemyśle m etalowym  Pomo­
rza o przedterm inow ym  w yko ­
naniu zadań, przypadających na 
n ich według obowiązujących 
norm  na okres 6 lat.

W  ślad za Franciszkiem  Pie­
trzakiem , k tó ry  jako pierwszy 
p racow n ik  W ielkopo lskie j Fa­
b ry k i Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu w ykona ł 6 norm  
rocznych, poszedł fo rm ie rz  
W ojciech P y tlak  z tych samych 
zakładów. Ostatnio w ykona ł on 
przypadające na niego według 
obowiązujących norm  zadania 
na okres 6 lat.

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW
ROZPOCZĘŁY SIĘ

Nowe placówki 
służby zdrowia 

na Śląsku
(a) W  trosce o zdrowie robo t­

n ika  stale powiększa się na Ś lą­
sku ilość szpitali, am bulatoriów , 
poradni, sanatoriów, nowocze­
snych domów wypoczynkowych.

W  R ybn iku  na rozległym  te ­
renie zniszczonego w  czasie 
działań wojennych szpitala po­
wstają nowe paw ilony o łącz­
nej kubaturze 30 tys. m etrów  
sześciennych. Jeszcze w  roku 
bież. z odbudowującego się 
w ie lk iego kom pleksu gmachów 
rybn ickiego szpitala oddane zo­
staną do użytku oddziały: ch i­
ru rg iczny i dziecięcy.

Nowoczesny szpita l m ie jsk i 
w B ytom iu  posiada już  oddzia­
ły : ginekologiczno -  położniczy 
i  ch irurg iczny.

W najb liższych dniach zosta­
nie również oddany do użytku 
nowowybudowany szpita l po­
w ia tow y w  G liw icach.

Zakłady przemysłu 
drożdżowegn wykonały 

zadania III roku 
planu 6-lelniego

(a) Zakłady podległe Zarządo­
w i Przem ysłu Drożdżowego za­
m eldowały o w ykonan iu  do 
dnia 31 iipca br. w edług w a rto ­
ści zadań p rodukcy jnych  trzech 
la t i  pierwszego kw a rta łu  
czwartego roku planu 6 -le tn ie- 
go.

Wśród zakładów, k tó re  w y n i­
kam i swej pracy p rzyczyn iły  
się w yda tn ie  do przedterm i­
nowego wykonania zadań pro­
dukcy jnych w yróżn ia ją  się: 
Nadodrzańskie Zakłady Prze­
m ysłu Drożdżowego w  Szczeci­
nie oraz fa b ry k i drożdży w 
Tczewie i w  Kętrzyn ie.

Zgodnie z ogłoszonym ka len­
darzem wyborczym  — jako 
pierwsza czynność wyborcza 
nastąpiło powołanie Państwo­
wej K o m is ji W yborczej. Powo- 
łanie Państwowej K om is ji W y­
borczej przez Radę Państwa 
jest bardzo ważnym  w ydarze­
niem  w  akc ji przygotowań do 
wyborów, oznacza bowiem  fo r­
m alny początek wszystkich 
czynności wyborczych i kam ­
pan ii wyborczej.

Jakie są zadania Państwowej 
K om is ji Wyborczej? Do zadań 
je j należy przede wszystkim  
nadzór nad ścisłym przestrze­
ganiem przepisów ordynac ji 
wyborczej przez okręgowe i 
obwodowe kom isje wyborcze. 
Do Państwowej K o m is ji W y­
borczej należy rozpa tryw a­
nie wszelkich ewentualnych 
skarg i zażaleń na działalność 
kom is ji okręgowych i obwodo­
wych. Państwowa K om isja  W y­
borcza wreszcie — otrzym ując 
w y n ik i głosowania z poszczegól­
nych okręgów — ustala i ogła­
sza w y n ik i w yborów  w  całym  
państw ie według okręgów w y ­
borczych.

Ostatnią czynnością Państwo­
wej K o m is ji W yborczej jest re ­
jestrac ja  nowych posłów i 
przedstaw ienie nowemu sejmo­
w i sprawozdania z w yborów . W 
wypadku, gdyby zdarzyło się, 
że w  jak im ś okręgu weźmie 
udzia ł w  głosowaniu m nie j niż 
połowa upraw nionych do gło­
sowania, Państwowa K om is ja  
W yborcza w n iosku je  do Rady 
Państwa o. zarządzenie ponow­
nego przeprowadzenia w yborów  
w  danym okręgu. To samo do­
tyczy przypadku, jeżeli w  okrę­
gu wyborczym  n ik t  z kandyda­
tów  nie uzyskał bezwzględnej, 
większości ważnych głosów.

Państwowa K om is ja  W ybor­
cza nie rozw iązu je się z ch w i­
lą przeprowadzenia wyborów , 
kadencja je j trw a  tak  długo, 
ja k  kadencja sejmu, w yb rane­
go w  wyborach przez nią prze­
prowadzonych. Wiąże się to z 
up raw nien iam i ko m is ji do 
wprowadzenia — w  w ypadku  
wygaśnięcia m andatu posła — 
jego zastępcy z danej lis ty .

Jako następną czynność po 
nowołaniu Państwowej K o m is ji 
W yborczej— zgodnie z ka lenda­
rzem wyborczym  powołane zo­
staną Okręgowe Kom isje  W ybor­
cze. Następnie powołane zostaną 
Obwodowe K om isje  Wyborcze. 
Okręgowe i  obwodowe kom isje 
wyborcze zostają powołane 
przez odpowiednie Rady N aro­
dowe. Kom isje  wszystkich stop­
ni tworzone są spośród w yb o r­
ców.

Fakt, że kom isje wyborcze 
— od państwowej do obwodo­
wych — a zatem cały aparat 
wyborczy składać się będzie z 
ak tyw u  społecznego, z ludzi 
pracy, znanych w  danym  te­
renie, fak t, że w  składzie apa­
ra tu  społecznego reprezento­

wane będą masy pracujące 
m iast i wsi, skupione w sze­
rok im  froncie narodu polskiego, 
jest jeszcze jednym  dowodem 
konsekwentnego dem okratyz- 
mu naszego ustawodawstwa 
wyborczego. Nasze prawo w y ­
borcze w ykorzystu je  każdy akt, 
każdą czynność w  akc ji w ybor­
czej do przyciągnięcia ja k  
najszerszych mas pracujących 
do bezpośredniego udzia łu w 
przygotowaniu i przeprowadze­
niu  wyborów

*
N ie znają i  znać "n ie  mogą 

takiego systemu k ra je  k a p ita li­
styczne, w  k tó rych  aparat w y ­
borczy, najczęściej urzędniczy, 
składa się z go rliw ych  stróżów 
us tro ju  kapitalistycznego, z pe ł­
nom ocników i agentów fa b ry ­
kantów , obszarników i bankie­
rów. Członkowie burżuazyjnych 
kom is ji wyborczych gotow i są 
zawsze do każdego aktu te rro ­
ru  i każdego fałszu, byleby u- 
służnie wykonać polecenia 
swych mocodawców.''

Dobrą ilus trac ją  tego stanu- 
rzeczy b y ły  kom isje  wyborcze 
w  przedw rześn iow e j\ Polsce. 
Tak np. w  składzie Państwowej 
K o m is ji W yborczej do w yborów  
w  1928 roku b y li: 

sanacyjny w icem in is ter Car, 
jako komisarz,

b y ły  d y re k to r departamentu 
bezpieczeństwa M in is terstw a 
Spraw W ewnętrznych z czasów 
„ch jeno-p iasta “ — adwokat U r­
banowicz,

notoryczny zdrajca k lasy ro ­
botniczej, znienawidzony w  m a­
sach robotniczych Kazim ierz 
Pużak,

sjonista, bogacz — adwokat 
Hartglass,

ex-leg ion ista, przyszły gana- 
tor, chw ilow o „ludow iec", po­
w iązany z defensywą ku ła k  i 
kam ien iczn ik  — Wrona,

b y ły  działacz „S trze lca" i 
POW, później „w yzw olen iec" i 
dw ó jka rz  spod znaku M ik o ła j­
czyka — Bagiński

oraz proniem iecki p o lity k  en­
decji w  okresie pierwszej w o jny  
św iatowej, potem kapelan... K o ­
mendy G łów nej P o lic ji Pań­
stwowej, ks. W yrębowski.

O robotn ikach lu b  cłiłopąch 
w  składzie te j kom is ji — oczy­
w iście — „a n i w idu, an i s ły - 
chu".

K om is ja  ta, ja k  i Inne, w  in ­
nych la tach w yborów  przed w o j.  
ną,_ czyn iły  wszystko, by nie do­
puścić l is t  lew icy  i  uszczuplić 
przedstaw icie lstwo mas rob o tn i­
czo-chłopskich w  sejmie.

Państwowa K om is ja  Wyborcza 
oraz kom is je  wszystkich szcze­
b li s tanow iły  w  w arunkach d yk ­
ta tu ry  burżuazji w  Polsce przed- 
wrześniowej jeszcze jedno na­
rzędzie burżuazji, służące do 
fałszowania w o li narodu.

*
W  warunkach w ładzy ludowej 

Państwowa K om is ja  Wyborcza

tak, jak  kom isje wszystkich 
szczebli, służy ludow i, pomaga 
w sprawnym  przeprowadzeniu 
wyborów, wyrażających woię 
ludu. W składzie naszej Pań­
stwowej K om is ji W yborczej zna­
leźli się wyborcy, ludzie z a k ty . 
wu społecznego, przedstawiciele 
naszej pa rtii, s tronn ictw  p o lity ­
cznych, działacze zw iązków za­
wodowych i innych masowych j 
organizacji społecznych ludu | 
polskiego oraz zasłużeni przo- 
downicy pracy miast i wsi. W 
żadnym państw ie kap ita lis tycz­
nym  nie jest do pomyślenia, by 
w Państwowej K om is ji W ybor­
czej zasiedli tacy ludzie, jak  
B łaut, Gościmińska, M azur lub 
M arków. Po raz pierwszy w 
składzie Państwowej K om is ji 
W yborczej znalazł się przedsta­
w ic ie l młodzieży.

Analogiczny będzie skład ko­
m is ji terenowych, do których 
również wejdą ludzie znani ze 
swego patrio tyzm u i oddania 
spraw ie ludu, ludzie praw i, któ- 

'rych  znają i cenią masy pra­
cujące. W ten sposób władza lu ­
dowa i w tym  zakresie w pełni 
rea lizu je zasadę dem okratycz­
nego przeprowadzenia wyborów

Powołanie przez Radę Pań­
stwa Państwowej K o m is ji W y­
borczej jest p ierwszym  etapem 
realizacji kalendarza Wyborcze­
go. Następne etapy rea lizac ji ka­
lendarza będą w dalszym ciągu 
w cie la ły  w życie demokratyczne 
zasady naszego prawa w ybor­
czego.

Po powołaniu przez Rady Na­
rodowe — okręgowych i obwo­
dowych ko m is ji wyborczych, 
kole jną czynnośęią, w yn ika jącą 
z kalendarza wyborczego, jest 
sporządzenie i wyłożenie do pu­
blicznego wglądu spisu w ybor­
ców. Spisy wyborców, na pod­
stawie k tó rych  w yborcy o trzy­
m ują k a r tk i do głosowania, są 
bardzo ważnym  dokumentem 
wyborczym. Pamiętamy, jak  
przed wrześniem regularn ie  po­
m ijano w spisach wyborczych 
pod na jrozm aitszym i preteksta­
m i „n iew ygodnych" wyborców.
I  odw rotn ie : „uzupe łn iano“  sp i­
sy dziesiątkam i ) setkami „m a r­
tw ych dusz", k tó rych  głosy w 
sposób „cudow ny" odna jdyw ały 
się potem w  urnach.

W  Polsce Ludow ej n ik t  nie 
pow inien być pom in ię ty  w  spi­
sach wyborczych. Pragniemy, 
by każdy posiadający czynne 
prawo wyborcze uwzględniony 
b y ł w  spisach, co jest jednym  
z podstawowych w arunków  u- 
czciwego przeprowadzenia w y ­
borów.

W yłożenie spisów do pub­
licznego wglądu pozwoli każ­
demu obyw ate low i na spraw­
dzenie, czy jego nazwisko nie 
zostało w  spisie pom inięte. Re­
k lam acje musi prezydium  da­
nej Rady Narodowej rozstrzy­
gnąć w  ciągu trzech dni. W y­

borca ma prawo odwołać się od 
decyzji prezydium  do w łaści­
wej okręgowej kom is ji w ybor­
czej — i w  tym  zakresie więc 
kom isje wyborcze mają ważne 
zadania dla zapewnienia ja k  
najszerszego dem ókratyzm u w 
okresie przygotowawczym do 
w yborów .,

W tym  samym okresie nastą­
pią zgłoszenia lis t okręgowych. 
Na listach tych znajdą się na­
zwiska ludzi, zgłoszonych przez 
organizacje polityczne, zawodo­
we i spółdzielcze, ZSCH, ZM P i 
inne masowe organizacje ludu 
pracującego, ludzi bądź bezpo­
średnio zgłoszonych przez orga­
nizacje, bądź wysuniętych na 
zebraniach w zakładach pracy, 
na zebraniach ' członków spół­
dzieln i p rodukcyjnych, pracow­
n ików  PGR-ów i na zebraniach 
żołnierzy w jednostkach w o j­
skowych. Na listach tych zna j­
dą się nazwiska najlepszych, 
najgodniejszych przedstaw icie li 
mas pracujących — jako kan­
dydatów na posłów.

Już nigdy w Polsce — tak 
ja k  to było przed wrześniem — 
garstka m ianowańców przy po­
mocy te rro ru , nacisku, fałszu i  
oszustwa nie będzie przepycha­
ła do sejmu kandydatów  bu r­
żuazji. Kom isje  wyborcze zare­
jes tru ją  lis ty , na których znajdą 
się kandydaci mas pracują­
cych m iast i wsi. Jedynie 
masy pracujące będą w  P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej 
decydowały o tym , k to  ma je 
reprezentować w  przyszłym  
Sejm ie — „wyrazicielu woli lu ­
du pracującego miast i w'si“, 
ja k  określa najwyższy organ 
w ładzy nasza K onstytucja .

Jak więc w yn ika  z kalenda­
rza wyborczego, każda czyn­
ność w  akc ji przygotowawczej 
do w yborów  jest tak pom yśla­
na, aby przyciągnąć do udzia łu 
w  te j akc ji szerokie masy naro­
du polskiego, a tym  samym' za­
pewnić pełny dem okratyzm  tych 
przygotowań i ja k  najszerszy, 
powszechny udzia ł w  w ybo­
rach.

K iedy 26 października br. na­
stąpi uroczysty akt wyborczy 
narodu polskiego, m ilionow a 
masy narodu polskiego, ze­
spolone w  szerokim Froncie Na­
rodowym , będą m ogły w ybrać 
najlepszych spośród siebie do 
przyszłego Sejmu. D em okra ty­
czne w ybory  pozwolą im  w  pe ł­
n i wykorzystać prawa, nadane 
narodow i polskićm u przez naszą 
K onstytucję . Naród po lsk i — 
zjednoczony w okół klasy robot­
niczej, zespolony w  szerokim  
Froncie Narodowym  — zdecy­
dowany jest w y trw a le  nadal 
budować swToje szczęście, po­
mnażać s iły  swego ludowego 
państwa i  nieugięcie bron ić  
drogiej m u sprawy pokoju.

J. R.

Młodzież zgłasza się do szkół górn iczych
(a) Pow iatowe i  gm inne ko ­

mendy SP na terenie całego 
k ra ju  przeprowadzają w  da l­
szym ciągu rekru tac ję  m łodzie­
ży do szkól górniczych. W yjeż­
dżająca do szkół przysposobie­
nia zawodowego młodzież robot­
nicza i w ie jska zdobywa w  cią­
gu paru miesięcy nauk i zasz­
czytny i  popłatny zawód gór­
nika.

O statn io do wzrostu nowych 
kad r górniczych w dużym stop­
niu p rzyczyn iła  się młodzież w o ­
jew ództw a rzeszowskiego, z 
którego w yjecha ło niedawno do

szkół przysposobienia zawodo­
wego 170 junaków . Najw ięcej 
młodzież}» zgłosiło się z pow ia­
tów  jarosławskiego i  rzeszow­
skiego. Przybyw ająca do szkól 
m łodzież kształcić się będzie cał­
kow ic ie  bezpłatnie oraz o trzy­
ma utrzym an ie  i  um undurow a­
nie górnicze.

Jeden z uczniów Stanisław 
Rusznica w  czasie pobytu w 
sw o je j rodzinnej wdosce w  W y­
sokiej G łogowskiej w  rozmowie 
ze sw oim i kolegam i oświadczył: 
„N auka w  szkole górniczej trw a 
5 miesięcy. Każdy tydzień nau­

k i u nas obejm uje 3 dn i zajęć 
teoretycznych oraz 3 dn i pracy 
w  kopa ln i. Ci spośród nas, k tó ­
rzy w ykazu ją  się dpbrym i postę­
pam i w  nauce m ają możność 
dalszego kształcenia się, a n a j­
zdo ln ie js i z nas mogą nawet u - 
zyskać ty tu ł inżyn iera".

_Na zgłaszającą się do szkól 
górniczych młodzież oczekują 
wygodne i dobrze urządzone in ­
te rna ty  oraz wyposażone we 
wszystkie potrzebne pomoce 
naukowe ob iekty szkolne. W 
okresie miesięcy le tn ich prze­

prowadzono szereg rem ontów. 
W szystkie szkoły o trzym ały 
własne św ietlice, rad ioaparaty 
i b ib lio tek i. Ponadto urucho­
miono przy nich w iele boisk 
sportowych, k tó re  zapewnią 
przyjem ne spędzenie dn i w o l­
nych od nauk i i zajęć p ra k ty ­
cznych.

Równocześnie w  tym  roku u -  
ruchom iono k ilk a  nowych, ca ł­
kow icie  nowoczesnych, dosko­
nale wyposażonych obiektów  
zawodowego szkolenia gó rn i­
czego.

Z Z A G  A I ) IN I E IŃ P A R T Y J N Y  C H

Przed nowym  rok iem  szkolenia party jnego
V I I  Plenum z całą siłą wska­

zało, że dla umocnienia k ie row ­
niczej ro li p a rtii w walce o 
szybkie tempo socjalistyczne­
go uprzem ysłow ienia k ra ju , o 
wszechstronne umocnienie spój­
n i m iasta ze wsią, o rozwój 
spółdzielczości p rodukcyjne j, 
konieczna jest uporczy'wa praca 
nad podnoszeniem ideologiczne­
go i politycznego poziomu orga­
n izac ji pa rty jnych .

Dlatego stale wzrasta znacze­
nie m arksistowsko -  le n in ow ­
skiego wychowania ak tyw u  i 
członków pa rtii.

„Bez podnoszenia swej w ie­
dzy — wskazuje towarzysz Bie­
ru t — nie można dziś wypełniać 
zadania wychowywania mas i 
upolityczniania wszelkich na­
szych wysiłków na polu gospo­
darczym, w administracji, w 
pracy społecznej i wychowaw­
czej.

Co należy zrozumieć przez to 
upolitycznianie? Upolityczniać 
naszą codzienną pracę należy 
Przez je j nieustanne wiązanie z 
podstawowymi zadaniami bu­
downictwa socjalistycznego, z 
naszą ideologią i programem, z 
zasadniczymi wytycznymi u- 
chwai partyjnych, z podnosze­
niem świadomości mas pracu­
jących".

Uchwała KC PZPR z lipca 
b. roku, podkreślając ogromną 
ro lę  szkolenia party jnego w 
ideowo -  po litycznej pracy par­
t i i,  stwierdza, że:

„Realizacja wytycznych V II  
Plenum KC PZPR w dziedzinie 
marksistowsko - leninowskiego 
wychowania członków partii 
wymaga zdecydowanego zwrotu 
w kierownictwie szkoleniem 
partyjnym, aby stało się ono 
sprawą całej partii, a w pier­
wszym rzędzie instancji par­
tyjnych. Szkolenie partyjne, 
obejmując w sposób zorganizo­
wany i systematyczny powa-

Bnlesław l l rnk ier
zastępca k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  s z k o le n ia  p a r ty jn e g o  K C  P ZP R

żną część aktywu ! członków 
partii stanowi bowiem poważny 
oręż ideologicznego i politycz­
nego uzbrojenia partii i upoli­
tycznienia całej pracy partyjnej 
i pracy wychowawczej w ma­
sach pracujących".

*
Doświadczenia ub. roku wska­

zują, że szkolenie party jne , k tó ­
re obję ło około jednej trzecie j 
liczby członków p a rtii okrzepło 
o rgan izacy jn ie ,. większość k u r ­
sów pracowała regularn ie j, przy 
większej fre kw e n c ji i p rzerob i­
ła w  zasadzie program. Popra­
w ie uległ skład wykładowców, 
w y ło n iły  się grupy przodują­
cych wykładowców , którzy po­
siadają niem ałe doświadczenia i 
osiągnięcia w  swej pracy, k tó ­
rzy "lep ie j i  słuszniej w iązali 
m ateria ł program owy z kon­
k re tnym i zadaniam i organizacji 
pa rty jnych . Dzięki temu skute­
czniej usuwane b y ły  przejawy 
szkolarstwa, zajęcia by ły  ba r­
dziej ofensywne i mobilizujące, 
wzmogło się oddziaływanie 
szkolenia na życie organizacji 
pa rty jn e j, na wzrost po lityczny 
uczestników i  ich udział w rea­
lizow aniu  zadań pa rtii.

W iele dobrze pracujących, 
żywych kursów  oddziaływało z 
dużą s iłą  przyciągającą na bez­
pa rty jnych . Np. w  hucie K o­
ściuszko uczestniczyło w szko­
len iu  150 bezparty jnych a k ty ­
w istów , z k tó rych  jedna trze­
cia została kandydatam i na 
członków p a rtii. W  szeregu k u r ­
sów w ie jsk ich  szeroko i a k ty w ­
nie uczestniczył przodujący bez­
p a rty jn y  a k ty w  chłopski.

W iele jednak organizacji je ­
szcze nie rozum ie w pe łn i i  nie 
um ie korzystać z poważnego

oręża ja k im  jest szkolenie pa r­
tyjne. Dlatego też m im o pew­
nych osiągnięć, rozwój szkole­
nia nie nadąża za rosnącym i za­
daniam i pa rtii, szkolenie nie 
odgrywa te j ro li jaką pow in - 
.oo i może odegrać w 1 walce o 
podniesienie poziomu pracy 
p a rty jn e j do poziomu l in i i  po­
lityczne j naszej pa rtii.

Jakież są główne b ra k i szko­
len ia  i ich źródła?

Podstawowym  brakiem  jest 
trw a jące jeszcze nadal słabe 
powiązanie szkolenia z cało­
kształtem  pracy pa rty jn e j, sła­
be po lityczne i organizacyjne 
k ie row n ic tw o  ins tanc ji p a r ty j­
nych szkoleniem. W iele kom ite ­
tów  pa rty jnych  pozostawiało 
szkolenie pieczy wyłącznie apa­
ra tu  propagandy, nie w n ika ło  
w  treść ideowo -  po lityczną 
szkolenia. Zadowalając się po­
wierzchowną, form alną k o n tro ­
lą szkolenia, nieraz godziło się 
z rażącym i brakam i, ja k ie  w 
n im  występowały.

Doprowadziło to w  n iek tó ­
rych organizacjach do zastoju, 
a gdzieniegdzie do cofnięcia się 
w  rozw oju szkolenia (np. w 
w ie lu  kom ite tach pow iatowych 
woj. lubelskiego) tym  bardziej 
nieuzasadnionego, że rośnie za­
interesowanie ak tyw u  i  człon­
ków  p a rtii nauką m arksizm u - 

jlen in izm u. Zwłaszcza rażące by- 
ło zwężenie zasięgu szkolenia 
na wsi, gdzie dla w łaściw ej rea­
liza c ji zadań p a r ti i konieczna 
jest szczególnie w y trw a ła  praca 
nad podniesieniem poziomu po­
litycznego członków organiza­
c ji w ie jskich.

Przejawy żywiołowości dały 
się odczuć w  rozmieszczeniu

sieci kursów, doborze uczestni­
ków  i  w ykładowców .

W praw dzie rozszerzył się za­
sięg szkolenia w  w ie lk ic h  za­
kładach, n iem n ie j jednak w 
n iektórych zakładach ja k  np. w 
hucie Częstochowa, FŚC w  L u ­
b lin ie , ZiŚ w  Poznaniu, w  w ie­
lu  kopalniach woj. ka to w ick ie ­
go zasięg ten pozostał niewspół­
m iern ie  wąski. W  n iektórych 
powiatach nie  uruchom iono 
szkolenia w  w ie lu  PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych 
(np. w  O lsztyńskiem , Poznań- 
skiem j in.).

M im o pewnej popraw y w  do­
borze nadal niedostateczny by! 
udzia ł w  szkoleniu aktyw is tów  
pa rty jnych  i młodzieżowych, 
ag ita torów  itd . (w w oj. bydgo­
skim  towarzysze pe łn iący fu n k ­
cje pa rty jne  z w yboru  stano­
w ili niespełna 30 proc. uczest­
n ików  szkolenia, w  kie leckim  
ok. 25 proc.). Zbyt małą pomoc 
okazało .szkolenie w  pracy z 
kandydatam i na członków par­
tii.

N ie wyczerpano wszystkich 
środków, by objąć szkoleniem 
towarzyszy z decydujących w 
p rodukc ji odcinków.

Cenne in ic ja ty w y  rozw iązy­
wania trudności organ izacyj­
nych szkolenia w  górn ic tw ie 
przez organizowanie kursów  w 
m iejscu zamieszkania górników  
(np. kurs  na osiedlu Wilcze 
Gardło, k tó ry  prom ien iow ał na 
całe osiedle itp.) nie zostały nie­
stety upowszechnione.

W  doborze uczestników k u r­
sów, k tó ry  obecnie się odbywa, 
trzeba wyp len iać prze jaw y b iu ­
rokratycznego podejścia, k tó ­
rych nie ustrzegły się niektóre 
organizacje pa rty jn e  w  ub. ro ­
ku. N ieraz kie row ano na kursy 
podstawowe towarzyszy bar­
dziej przygotowanych ty lko

dlatego, że formalnie dotych­
czas  ̂ żadnego kursu nie ukoń­
czyli. N ic dziwnego, że powo­
dowało to objawy zniechęcenia 
i zmniejszało udział w szkole­
niu aktywu, zwłaszcza z in te­
ligencji partyjnej.

Oparcie doboru słuchaczy o 
większą in icjatywę podstawo­
wych organizacji partyjnych, o 
w n ik liw ą  analizę planów tere­
nowych, przeprowadzanie indy­
widualnych rozmów z towarzy­
szami i kierowanie ich do w ła­
ściwych form szkolenia — jest 
niezbędnym warunkiem świa­
domej dyscypliny uczestników 
szkolenia, regularności i  pozio­
mu pracy kursów.

*
Można stwierdzić, że ’w ięk­

szość instancji partyjnych le­
piej niż w  uprzednich latach 
dobierała i więcej pracowała z 
wykładowcami. Niektóre jed­
nak organizacje nie doceniały 
ro li Wykładowcy, nie poświęci­
ły należytej uwagi i energii 
sprawie doboru, rozstawienia i 
wychowania wykładowców. 
Dlatego też np. w woj. zielono­
górskim i krakowskim, duża 
część wykładowców nie może 
nadal pełnić tej odpowiedzial­
nej i zaszczytnej funkcji par­
ty jnej.

Niektóre organizacje powia­
towe dopuściły do tego, że w 
kadrze wykładowców, znaleźli 
się ludzie politycznie niedojrza­
li, a nieraz obcy klasowo i ideo­
logicznie. Część wykładowców 
pozbawiona dostatecznej opieki 
nie uniknęła uproszczeń a na­
wet wypaczeń w oświetlaniu 
zagadnień naszego budownic­
twa socjalistycznego i historii 
ruchu robotniczego.

Uchwała KC zobowiązuje in ­
stancje partyjne, szczególnie 
zaś sekretarzy do stałej pomo­
cy, instruowania i kontrolowa­
nia pracy wykładowców, wpro­
wadzania ich w tok bieżących 
zagadnień organizacji pa rty j­
nej, m. in. przez zapraszanie ich 
na zebrania aktywu, rozszerzo­
ne plenarne posiedzenia kom i­
tetów partyjnych itd. Uchwała

zobowiązuje sekretarzy i  odpo­
w iedzia lnych pracow ników  pa r­
ty jn ych  do regularnego w yg ła ­
szania re fe ra tów  i  in fo rm ac ji 
po litycznych dla wykładowców . 
Bez systematycznej pracy ko­
m ite tów  pa rty jnych  z w y k ła ­
dowcami nie w ykarczu je  się 
prze jaw ów  szkolarstwa, k tóre 
tłu m ią  aktywność i  samodziel­
ność m yślową towarzyszy, k tó ­
re często odgradzają abstrak­
cy jn ym i fo rm u łkam i szkolenie 
od żywego n u rtu  praktycznej 
działalności pa rty jne j.

Wzbogacić się muszą form y 
i treść pracy Ośrodków Szko­
lenia P arty jnego i  sem inariów 
z w ykładow cam i. Obok teore­
tycznej i  metodycznej pomocy 
w  zakresie program u, w inny 
one uzbrajać stale w yk ładow ­
ców do wyjaśhian ia  uchwał i 
d y re k tyw  KC. Na każdym se­
m inarium  z w ykładow cam i po­
w inny  znaleźć wyjaśnien ie 
wszystkie te sprawy, k tóre w y ­
w o ła ły  niejasności i  w ą tp liw o ­
ści uczestników szkolenia, tru d ­
ności, na ja k ie  n a tra fia li w y ­
kładowcy w  om aw ianiu posz­
czególnych zagadnień na k u r ­
sie.

Sem inaria a szczególnie 
Ośrodki Szkolenia Partyjnego 
pow inny pomóc wykładowcom  
ujm ować tem at w  powiązaniu 
z konkre tnym i zadaniami orga­
n izac ji pa rty jne j, oprzeć o ma­
te r ia ł ilu s tru ją cy  przeszłość, 
teraźniejszość i  perspektywę 
danego terenu w  planie 6 -le t- 
nim.

Rzecz jasna, że tym  zadaniom 
podołają ośrodki 1 ak tyw  szko- | 
len iow y jedyn ie  przy wzmóc- j 
nionej po litycznej opiece i po- j 
mocy ins tanc ji pa rty jnych . Sta- * 
now i ona niezbędny warunek, 
aby w ykładow cy pogłębia li u- 
mie.iętność w iązania teo rii z 
p raktyką , aby um ie li głębiej 
wyjaśniać po litykę  pa rtii, aby 
nie uciekali od wyjaśnienia 
trudności, aby lep ie j demasko­
w a li propagandę i działalność 
agentur im peria lizm u i prze­
c iw dz ia ła li naciskowi przesą­
dów drobnomieszczańskich — 
aby uczyn ili z. kursów  bojowy

oręż m ob ilizac ji mas p a r ty j­
nych i  bezparty jnych do w yko ­
nania zadań budownictw a so­
cjalistycznego.

Uchwała KC PZPR wskazu­
jąc, że g łów nym  źródłem bra­
ków  w  szkoleniu są op o rtun i- 
styczne prze jawy niedoceniania 
m arksistowsko _ leninowskiego 
wychowania członków p a rtii 
podkreśla, że konieczny jest 
poważny wysiłek, by wpoić 
wszystkim  organizacjom par­
ty jn y m  głębokie zrozumienie 
znaczenia i ro li systematycz­
nego ideologicznego w ychow a­
nia członków pa rtii. Konieczny 
jest poważny zw rot w k ie ro w ­
n ic tw ie  szkoleniem p a rty jnym  
przez instancje, aby szkolenie 
w ype łn iło  zadanie ja k ie  stawia 
uchwala:

„Szkolenie partyjne winno 
pomóc w głębokim zrozumieniu 
procesów zachodzących w okre­
sie przejścia od kapitalizmu do 
socjalizmu, zasad strategii i 
taktyki naszej partii w węzło­
wych zagadnieniach budownic­
twa socjalistycznego, podstaw 
frontu narodowego w alki o 
pokój i pian 6-letni. Szkolenie 
partyjne — jako poważna 
dźwignia pracy masowo-polity- 
cznej — może szczególnie po­
móc organizacjom partyjnym  
w przyswojeniu uchwał KC, 
wytyczających politykę partii...

...Szkolenie partyjne winno 
głębiej zapoznać aktyw party j­
ny z postępowymi *i demokra­
tycznymi tradycjami naszego 
narodu, tradycjami walk mas 
chłopskich, a szczególnie rewo­
lucyjnymi, bohaterskimi trady­
cjami polskiej klasy robotni­
czej, wyrażającymi je j głęboki 
patriotyzm i konsekwentny in ­
ternacjonalizm..."

'  *
W oparciu o wskazania 

uchwały, organizacje pa rty jne  
prowadzą pracę przygotowaw­
czą do nowego roku szkolenia 
partyjnego, k tóre rozpocznie się 
we wrześniu. W woj. ka tow ic ­
k im , gdzie p lanu je  się znacz­
ne rozszerzenie szkolenia, ak­
tyw n y  udział w przygotowa­
niach biorą sekretarze kom ite­

tów  party jnych . Znacznie w ię ­
ksza niż dotąd jest współpraca 
wydzia łów  organizacyjnych i 
ekonomicznych z w ydzia łam i 
propagandy dla przygotowania 
nowego roku w  woj. warszaw­
skim, szczecińskim i  in.

W w ie lu  województwach bar­
dziej w n ik liw y  jest dobór w y ­
kładowców, w iększy wysiłek, 
by rozszerzyć kadrę w yk ładow ­
ców szczególnie spośród m łodej 
in te ligenc ji pa rty jne j.

Są jednak sygnały wskazują­
ce, że n iektóre instancje par­
ty jne  (K M  Gdynia, KP  S tar­
gard i in.) nie w yzby ły  się de- 
k la ratyw ności i pow ierzchow­
nego stosunku do szkolenia 
partyjnego

K om ite ty  pa rty jne  przezwy­
ciężając te słabości muszą pa­
miętać, że nie ty lk o  okres przy­
gotowań do rozpoczęcia roku  
szkoleniowego wymaga ich u - 
wagi, że doskonalenie metod 
k ie row n ictw a i kon tro li szkole­
nia party jnego jest codziennym 
obowiązkiem ins tanc ji p a r ty j­
nych.

Przygotowania do nowego 
roku szkolenia i pierwszy okres 
szkolenia zbiegają się z w ie lką  

| kampanią wyborów  do Se.irrtu 
i Polskie j Rzeczypospolitej Ludo- 
| wej.

Przed kom ite tam i p a r ty jn y -  
| m i staje zadanie wykorzystania 
j szkolenia już  od samego począ- 
j  tku jako poważnej dźw igni pra­
cy m asowo-politycznej.

Upowszechniać trzeba cenna 
doświadczenia w ie lu  kursów  z 
okresu ogólnonarodowej dysku­
s ji nad p ro jektem  K onsty tuc ji. 
Każdy kurs w in ien stać się ze­
społem ag itacyjnym , prom ien iu­
jącym  na organizację party jną , 
na załogę, na ludność osiedla 
czy gromady. Każdy z k ilkuse t- 
tysięcznej masy uczestników 
szkolenia uzbrojony dodatkowo 
przez kursy stanie się a k ty w ­
nym  uczestnikiem w ie lk ie j ba- 

, ta lii politycznej, która  skupi 
j  wokół p a rtii najszersze masy 
i pracujące, wzmocni fro n t na­
rodowy w a lk i o pokój j  p lan 

1 6-le tn i.
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Czytp ln icy  i korespondenci piszą  I
Beztroski BUM

C hłop i z grom ady S tary Ja- l W rezultacie straciwszy dużo 
ros law  pow. S ławno p rzystąp ili i czasu na rem ontow anie i sma- 
do żn iw  z w ie lk im  zapałem i i row anie żn iw ia rek, ch łop i m a- 
cntuzjazm em , chcie li szybko po- sieli w y jść  w pole z kosami, 
zbierać zboże i wykonać plan | o trz y m a liś m y  rów nież snopo.

wiązałkę, ale niestety długo nie 
było z n ie j pożytku, bo G m in ­
na Spółdzielnia Samopomocy

Wieś śląska równa na Zawiercie

skupu w te rm in ie  
M im o jednak dobrych chęci 

ro ln ik ó w  żniwa b y ły  opóźnione 
p raw ie  o dziesięć dni.

Stało się to na skutek tego. | Chłopskie j w  D arłow ie  nie po-
że G m inny Ośrodek Maszyno­
w y  w  D arłow ie  zaniedbał akcję

iw ną  — nie przygotował po- ; D arłow ie  zrozum iał ja k i
trzebnego sprzętu.

starała się o sznurek.
W arto byłoby aby GOM  w 

e są je ­
go zadania i aby p rzyna jm n ie j

Przysłano wpraw dzie do na- | g0 zbliżających się siewów je -
szej grom ady dw ie  ż n iw ia rk i 
ale... bez noży. Na naszą in te r­
wencję przysłano noże, ale nie 
pasowały one do tych ż n iw ia ­
rek.

siennych przygotow ał się lepie j 
niż do żniw.

JAN K O B A  
• S tary Jarosław

Míe iia¡lt‘jisz¡i onjanizatija pracy
Zadaniem Pogotowia R atun- r da z chora bez udzielenia ie i 

kowego jest niesienie pierwszej. ; choćby pierwszej pomocy, w  po- 
konieczne j pomocy chorym . A by j szukiw an iu miejsca w  szpita lu 
jednak pomoc ta była skutecz- j Procedura ta wygląda tak: 
na, samo Pogotowie musi pra- j chorą werzi się z Hożej na Płoc- 
cować sprawnie. Tymczasem w [ ką. wnosi na górę do dyżurnego 
praktyce wygląda to inaczej. j lekarza, jeżeli ten odm awia przy- 

W  dn iu  5. V I I I .  br. o godz. : ięcia. chora bierze się znów do 
15.00 wezwano Pogotowie do j  ka re tk i, znosi na dół, i wiezie 
m o je j żony, k tó ra  dostała k rw o- j na Pragę, znów niesie na górę 
toku . Lekarz, p rzyb y ły  na m ie j-  I itd  . aż do skutku, 
sce w ypadku, przew iózł chorą ] Czy to ju ż  ta k i przepis w Po­
do s tac ji Pogotowia przy ul. H o- j  gotow iu. że trzeba chorego ob-

wozić po mieście, zamiast po 
uprzednim  te le fon icznym  poro­
zum ieniu, zawieźć od razu do 
szpitala, w  k tó ry m  go p rzy jm ą 
lub choćby udzielą pomocy?

A  teraz druga strona, meda­
lu  — samochody jeżdżąc, od 
szpitala do szpita la — nie ty lk o  
zużywają w ięcej pa liw a, ale nie

żej. Tam  wniesiono chora na I I I  
p ię tro  do specja listy-ginekołoga. 
k tó ry  ją  zbadał, ale żadnej po­
m ocy udzie lić nie mógł, ponie­
waż nie posiadał narzędzi. Po 
d ług ich  poszukiwaniach okazało 
się, że w  Pogotow iu narzędzi 
n ie  było. ponieważ gabinet g i­
nekologiczny w raz z urządze­
niem  z likw idow ano  1 sierpnia \ są w stanie być szybko na czas 
br. O fakcie  tym  nie w iedzia! i na S tac ji Pogotowia, by na we- 
lekarz  dyżurny. j  zwanie nieść pomoc in n ym  cho-

W  zw iązku z powstała sytua- ; rym . 
cia. należało chora przewieźć | W ŁO D Z IM IE R Z  TRAG AR Z  
do szpitala i  tu zaczyna się ja z - I Warszawa

Najlepiej przckonyuują ial.ly
Jeden z najm łodszych w a r - 1  taczki- już  siedem la t. W  Z je- 

fz ta tó w  p rodukcy jnych  Nowej - dnoczeniu B udow y Nowej H uty, 
H u ty , to W arsztat Mechaniczny : w yrab ia ła  200 procent norm y.

W  pierwszym  okresie praco- : Brygada kobieca p racu je  z 
w a li tu sami mężczyźni. G rała j  każdym  tygodniem  lep ie j. K ie- 
tu  ro lę „ tra d y c y jn a “' niechęć i  row n ic tw o W arsztatu brygadę 
n iek tó rych  starszych fachów - j tę otacza szczególną opieką, in - 
ców, k tó rzy  jeszcze tk w ią  w"I teresuje się je j pracą, 
nieuzasadnionym  uprzedzeniu j  W najb liższym  czasie będą u- 
do pracy kobiet. j tworzone dalsze kobiece bryga-

Dzisia j w W arsztacie M echa- | dy na frezarkach i na tokar- 
r n icznym  pracuje ju ż  brygada ; kach. 

kobieca. Została ona utworzona ! Is tn ie je  jednak pewne „a le “ , 
w  lipcu  br. Pod k ie row n ic tw em  j Poważnym niedociągnięciem jest 
b rygadz is tk i, siedem m łodych i b rak op ieki ze strony Referatu 
dziewcząt pracuje na frezarkach : BHP nad pracą m łodych ńie- 
l  w ierta rkach . w ykw a lifiko w a n ych  dzięweząt.

B rygadzistka tow . P iw ow ar- SERGIUSZ F A S ZK O Y IS K I 
ska pracuje w  zawodzie w ie r- , K rakó w

23 sierpn ia br. pow ia t zaw ier­
c iański (woj. ka tow ick ie ) po- 
przekroczeniu 90 procent rocz­
nego planu obow iązkowych do­
staw zboża państwu, jako  p ie rw ­
szy w k ra ju  został zw oln iony 
od m ia rek i  odsypów m łyńskich. 
Ch łop i p racujący tego pow iatu 
nie pozw o lili sobie wydrzeć pa l­
m y pierwszeństwa jaką  zdobyli 
w  obow iązkowych, dostawach 
zboża również w  roku ubiegłym . 
Co w ięcej, w  bieżącym roku 
zwoln ien ie  od m ia rek i odsy­
pów nastąpiło o dwa miesiące 
wcześniej niż w  roku ubiegłym . 
O dwa miesiące wcześniej ci 
chłop i pow ia tu  zaw ierciańskie­
go, k tó rzy  w  pełn i w ykona li już 
swoje p lany obow iązkowych do­
staw zboża państwu, (bo tak 
przew idu je  tegoroczna ustawa), 
ci, k tó rzy  w ykaza li poczucie po­
trzeb społecznych, sum iennie 
w ykonu jąc  swe obow iązki w o­
bec państwa, nie płacą ju ż  za 
przem iał zbożem lecz gotówką. 
Zaoszczędzone w ten sposób 
zboże będą m ogli oni zużyć na 
karm ę dla św iń, na rozw ój ho­
dow li, sprzedać państwu po ce­
nach prem iow ych, dowolnie dy­
sponować sw ym i nadwyżkam i.

Z w o ln ien i od m iarek
Zarządzenie prezesa C entra l­

nego Urzędu Skupu i K o n tra k ­
ta c ji o zw oln ien iu  pow. zaw ier­
ciańskiego od m ia rek i  odsypów 
wydane zostało w  sobotę 23 bm., 
25 bm. m łyn y  w  Kozich G łów ­
kach, Przeczycach, M yszkow ie i 
inne pob iera ły  już  opłatę za 
przem iał zgodnie z tym  zarzą­
dzeniem -— gotówką od tych, 
k tó rzy  p lan dostaw w ykona li, 
w  zbożu zaś od zalegających.

N ie zap łac ili już  za przem iał 
zbożem przodu jący ch łop i Jacek 
K ow a lsk i z gr. Kroczyce, P io tr 
W nuk z gr. W łodowska Góra. 
Józef Czarnecki z gm. M rzy - 
głód. N ie będzie ju ż  p łacić zbo­
żem za przem iał, będzie dow o l­
nie dysponować sw ym i nadw yż­
kam i zbożowym i 13.249 chłopów 
pow. zaw ierciańskiego, k tó rzy  
w  pe łn i w y k o n a li swe roczne 
p lany dostaw.

P ła c ili jednak za przem iai 
zbożem A n to n i Z m arż lik  z gr. 
M rzygłód, H e n ryk  Łako ta  z gr. 
W łodowice. N ie "korzysta z p rzy­
w ile ju  1.143 chłopów, k tó rzy  
nie w yko n a li jeszcze obowiązku. 
Nie b rak wśród n ich znanego 
w  całym  powiecie opornego k u ­
łaka, byłego dziedzica Zawadz­
kiego 7. gr. Turza (Kądzielowa), 
nie brak Stefana Zaręiskicgo z

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Zbiqniew Osten
gr. S iedlicow ice, k tó ry  ulega 
w p ływ om  ku łack im .

W większości w ypadków  ci, 
k tó rzy  jeszcze nie  w ykona li 
rocznego planu dostaw zazdro­
szczą tym , k tó rzy  ju ż  nie p ła­
cą zbożem za przem iał, s tara ją  
się sami ja k  na jprędze j skorzy­
stać z p rz y w ile ju  zw oln ien ia  od 
m ia rek i  odsypów i pobudzić re­
sztę do całkow itego wykonania 
planu. _

W yrazem tego jest i ta k i fak t, 
że w  w ie lu  wypadkach dostar­
czają on i zboże na pu nk ty  sku­
pu w sposób zb iorow y i  m an i­
festacyjny, że dem askują opor­
nych ku łaków , s taw ia ją  ich pod 
pręgierz op in ii publiczne j, k r y ­
ty k u ją  na zebraniach grom adz­
k ich  ty c h  chłopów, k tó rzy  u le ­
gając podszeptom ku łack im , 
zw leka ją  z rea lizac ją  obow iąz­
kow ych dostaw zboża państwu, 
chociaż mogą to zrobić bez t r u ­
du.

W szystko wskazuje na to, że 
w kró tce  wszyscy pracujący 
ch łop i pow ia tu  zaw ierciańskie­
go skorzystają z p rzyw ile ju  
zwoln ien ia  od m ia rek i odsypów 
m łyńsk ich , ja ko  je d n i z p ie rw ­
szych zarówno w  w o jew ództw ie, 
ja k  i w  k ra ju  zam eldują o pe ł­
nym  100-procentowym  w ykona­
n iu  całorocznych obow iązko­
w ych dostaw zboża państwu 
przez wszystkie gospodarstwa. 
To bowiem  staw ia ją  sobie za 
cel, tym  chcą udowodnić swoje 
przyw iązanie do w ładzy ludo ­
wej, umocnić spójn ię gospodar­
czą m iędzy m iastem  a wsią, za­
cieśnić sojusz robotn iczo-ch łop­
ski, w poczuciu dobrze spełn io­
nego obow iązku wobec państwa 
ludowego stanąć p rzy urnach 
wyborczych.

Ź ród ła  sukcesów

Zaszczytne pierwsze m iejsce 
w  k ra ju , ja k ie  zdobył sobie 
pow ia t zaw ierciański w  rea liza­
c ji obow iązkowych dostaw zbo­
ża państwu, nie przyszło łatwo. 
Sukces pow ia tu  zaw ierciańskie­
go wym agał od in s ta nc ji i  o r­
gan izacji p a rty jn y c h  oraz od 
rad narodowych, dobrej “ pracy 
organ izacyjne j i  po litycznej, 
czuwania nad pracą gm innych 
rad i  aparatu skupu, reagowa­
nia w  porę na ich niedociąg­
nięcia, usuwanie natychm iast 
wszelkich braków  i  niedom a­

gam Potrzebny b y ł dobrze opra­
cowany p lan działania.

Trzeba by ło  rozw inąć w  tere­
nie  szeroką pracę masowo -  po­
lityczną, zm obilizować chłopów 
pracujących i w yjaśn iać im , że 
szybka rea lizacja  dostaw zbo­
ża państw u jest ich pa trio tycz ­
nym  obowiązkiem . W ie le  roz­
mów m usie li przeprowadzić a k ­
tyw iśc i p a r ty jn i i  bezpa rty jn i, 
z tym i, k tó rzy  tw ie rd z ili,  że 
nie ma się czego spieszyć, że 
m ają jeszcze czas, m usie li im  
udowodnić, że nie m ają  ra c ji 
i szybka realizacja, obow iązków 
leży w  ich interesie.

Pow. zaw ierc iański n ie  jest 
pow iatem  typow o ro ln iczym . 
Podobnie ja k  i w  innych  pow ia ­
tach naszego k ra ju , gdzie k w it ­
n ie  przem ysł socja listyczny — 
w ie lu  mało, a nawet średnio­
ro lnych chłopów znalazło tu 
pracę w  przemyśle. Sporo z nich 
zbyt opieszale rea lizow ało obo­
w iązkow e dostawy zboża pań­
stwu w  la tach ubiegłych, t łu ­
macząc się tym , że nie m ają 
czasu zająć się om łotam i itp . 
Tak postępowało naw et w ie lu  
członków p a rtii.  B y ło  to  rezu l­
tatem  tego, że n ie  prowadzono 
wśród tych ch łopów  roboty  po­
lityczno  -  uśw iadam iającej. O r­
ganizacje p a rty jn e  w  zakładach 
pracy in te resow ały się n im i je ­
dynie od s trony  roboty,^ zawodo­
w e j w  zakładzie. Organizacje 
zaś p a rty jn e  w  gromadach nie 
in te resow ały się n im i w  ogóle, 
.wychodząc z założenia, że ta 
sprawa należy w yłącznie do 
organ izacji p a rty jn ych  w  zakła­
dach pracy.

W  bieżącym roku  sytuacja na 
tym  odcinku uległa radyka lne j 
popraw ie. Z polecenia K om ite ­
tu  Pow iatowego organizacje 
p a rty jn e  w  zakładach pracy sy­
stem atycznie om aw ia ją  na 
swych zebraniach i  k o n tro lu ją  
— ja k  poszczególni członkow ie 
p a rtii,  k tó rzy  m ieszkają na wsi 
i  prowadzą gospodarstwo rolne, 
w yko n u ją  swe obow iązki wobec 
państwa, ja k  m ob ilizu ją , bezpar­
ty jnych . M ó w i się na zebra­
niach często o tym , że m ożli­
wość pracy w  przem yśle uzyska­
l i  oni jedyn ie  dzięki po lityce 
uprzem ysłow ienia k ra ju , p ro ­
wadzonej przez władzę ludową 
znaleźli oni stały, dodatkowy za­
robek i wobec tego pow inni oni 
szczególnie sum iennie i te rm i-

Stadom listóu naszych czytelników

„K ilka uwnrj pud adrospm in s lifu r ji 
uu lau  mtzycli“

W związku z korespondencją i Za b ra k i i błędy w broszuro- 
ob. Lecha Szczuckiego z W ar- waniu i wykańczaniu książek 
szawy, opub likow aną przez nas część w iny  ponosimy również 
pod powyższym ty tu łe m  27 lip -  my sami. a to w skutek nie dość 
ca br. D yrekcja  Zakładu N aro- rytm icznego w ykonyw ania  p la - 
dowego im. Ossolińskich -ve nów redakcyjnych, co w rezu l- 
W roctaw iu stw ierdza, że autor j  tacie w pewnych okresach o- 
no ta tk i ma ca łkow itą  słuszność barcza d ru ka rn ie  nadm ierną i 

„W yjaśn iam y — pisze dy re k - ( pośpieszną pracą, 
cja -  że w ydaw n ictw a nasze | s  t przeanalizowaliśm y
są w ykonyw ane w k ilk u  d ru - ' na naradach p rodukcy jnych  i 
karm ach wroctawso.ch i k .a -  post anow|nśm y dołożyć ze swej 
kowsk.ch. D rukarn iom  tym. juz  £  wszelkich starań w k ie - 
od dłuższego czasu zwracaliśm y ku popraw icn ia  rytm iczności 
uwagę na me dosc staranne w y- w w ykonyw an iu  naszych zadań, 
konanie techniczne m ektorye Z w rócim y także w swoim zakre-

,Wojsko lie obiekty’* tunery końskiego lotnictwa

nowo w ykonyw ać swe obowiąz­
k i wobec państwa, ja k o  chłopi. 
W  rezultacie ju ż  ty lk o  n ie liczn i 
spośród chłopów zatrudnionych 
w  przem yśle n ie  w yko n a li jesz­
cze swych planów  sprzedaży 
zboża państwu.

W ie lką  ro lę  odegrały zb ioro­
we, m an ifestacyjne dostawy 
zboża przez całe gromady. M o­
b ilizu jąco  w p ły w a ły  one na 
tych, k tó rzy  lu b ią  zwlekać, nie 
spieszą. O rganizowanie przez 
ak tyw  grom adzki zbiorowych, 
m an ifestacyjnych dostaw nie 
pozwalało opieszałym stać na 
uboczu od tego czym żyje 
przodująca część wsi.

N ie by ło  także przypadkiem , 
że obowiązkowe dostawy zboża 
na jlep ie j rea lizow a li ch łop i tych 
gm in, gdzie zagadnieniem sku­
pu ży ły  na co dzień kom ite ty  
gm inne P a rtii, gdzie czuwały 
one nad pracą prezydiów  rad 
narodowych -i apara tu skupu, 
k ie ro w a ły  pracą grom adzkich 
organ izacji pa rty jnych . Tak m. 
in. p racow ały kom ite ty  gm inne 
w  Kroczycach (sekretarz KG  
tow. Jacek Granat), w  N ierzę- 
cicach (sekretarz tow. Stefan 
Rubin) i te gm iny jako  jedne 
z p ierwszych w  powiecie w y k o ­
na ły  swe roczne p lany dostaw 
zboża państwu .

Siadam i Zaw ierc ia
F orm y i  m etody pracy orga­

n izacyjne j i  po lityczne j apara­
tu  państwowego oraz ins tanc ji 
i o rgan izacji pa rty jnych , fo rm y 
i metody, k tó re  przyn ios ły  suk­
cesy, nie są byn a jm n ie j mono­
polem pow ia tu  zaw ierciańskie­
go. Zagadnienie a k ty w iz a c ji i 
m ob ilizac ji chłopów  pracujących 
w  przem yśle do term inowego 
w ykonyw an ia  obow iązków w o ­
bec państwa ludowego, dzięki 
po lityce  którego znaleźli p ra ­
cę poza ro ln ic tw em , zagadnie­
nie  organizowania zbiorowyęh 
i m an ifestacyjnych dostaw zbo­
ża jako  czynn ika m ob ilizac ji 
w s i — oto spraw y, ja k im i żyją 
na co dzień w szystkie pow ia ty 
wojew ództw a katow ickiego. . W 
ślady pow ia tu zaw ierciańskiego 
podąża, szybk im i k ro ka m i pow. 
Będzin, G liw ice  i  inne. Nawet 
ociężały i w lokący się w  ub ie­
głych la tach na szarym  końcu 
pow. częstochowski w ykonu je  
dzienne i  tygodniowe plany 
skupu.

W oj. ka to w ick ie  za jm u je  w 
rea lizac ji obow iązkowych do­
staw  państwu pierwsze m ie j­
sce w  k ra ju . W ieś śląska, ró w ­
nając na Zaw iercie , stara się 
godnie, z poczuciem dobrze 
spełnionego obow iązku wobec 
państwa spotkać w ybory, sta­
nąć przy urnach wyborczych.

W S T O L I C Y
Mechaniczne m alowanie na M DM

Znana na M D M  brygada ma­
la rska  Tadeusza Profeckiego 
p rzystąp iła  niedawno do p ra - 
c v  ze specja lnym  m echanicz­
nym  aparatem  do m alowania 
su fitów . Pierwsze próby doko­
nane w  pomieszczeniach budyru  
k u  szkoły przy  u licy  M oko tow ­
skie j da ły dobre w y n ik i. W y­

konano poważną część robót w  
budynku, zaoszczędzając w iele 
roboczogodzin.

M łodzi m alarze z brygady 
Profeckiego m yślą ju ż  o za­
stosowaniu „rozpylacza“  przy  
m alow aniu  ścian. Przyspieszy 
to znacznie tempo robót w y k o n , 
czeniowych. (z)

Porzącl ko  wn nie
W ybrzeża  G dańskiego w  czasie 

M iesiąca W arszaw y
Obok dwóch centra lnych 

punktów , w  k tó rych  koncen tro­
wać się będą roboty  w  czasie 
społecznej a k c ji M iesiąca W ar­
szawy t j.  Centralnego P arku  
K u ltu ry  na Pow iślu  oraz Parku 
Praskiego trzec im  punktem  bę­
dzie W ybrzeże Gdańskie na od­
c inku  od mostu ko ło  cytadeli, 
aż do pa rku  H ibnera. Będą tu 
prowadzone roboty  na w ie lką

skalę, związane z porządkowa­
niem  wybrzeża i przygotowa­
niem  do budowy dalszego od­
cinka bu lw a rów  nadw iś lańskich 
w  la tach następnych.

O rozm iarze przygotow yw anej 
tu  a k c ji św iadczy fak t, że p ra­
cować będzie 26 wagonów ko le­
jow ych, 70 samochodów oraz ch 
ko lo  1500 osób dziennie. (i)

Komilely blokowe Grorhowa rozprowadzają 
bilety do teatru

; i
sie więcey uwagi na kontro lęksiążek. W rezultacie tych u-

wag ja k  rów nież na polecenie d u kc ji w ydaw n iczej. 
Centralnego Urzędu W ydaw - 
n ic tw , d ru ka rn ie  zobowiązały '■ Nie w ątp im y, że notatka ko- 
się do ko n tro li p rodukc ji. Do- respondenta zm ob ilizu je  rów - 
tychczas jednak zaledwie jedna | nież załogi d ru ka rń  i pomoże 
d ru ka rn ia  w rocław ska wproyya- im  usunąć z pracy istniejące 
dzila u siebie brakarza. i b ra k i“ .

Koreank i z dziećmi na rękach, opuszczają wieś, zbombardowaną przez amerykańskich
ludobójców

Konkurs na temat żyda 
szkoły w okresie 
międzywojenny in, 

podczas
okupacji i po wyzwoleniu

W zw iązku z faktem , że w p ły ­
nęło w ie le  lis tó w  z prośbą o 
przesunięcie te rm inu  nadsyłania 
prac na konkurs ogłoszony przez 
M in is te rs tw o O św ia ty i Związek 
Zawodowy Nauczycie lstwa P o l­
skiego przy współudziale In s ty ­
tu tu  W ydawniczego „Nasza 
K s ięga rn ia“  — te rm in  składa­
nia prac konkursow ych został 
przedłużony do dń. 1 listopada 
1952 r.

Bliższych in fo rm a c ji udziela 
S ekre ta ria t In s ty tu tu  Wyd.« 
„Nasza K s ięga rn ia“ , Warszawa, 
ul. Spasowskiego 4.

Podkom isja k u ltu ry  dzieln ico­
wej rady narodowej W arszawa- 
Praga-Poludnie w ystąp iła  z ba r­
dzo cenną in ic ja tyw ą . W  poro­
zum ieniu z dyrekc ją  T ea tru  Po-/ 
wszechnego podkom isja ta po­
stanow iła rozprowadzać b ile ty  
do tego tea tru  za pośrednictwem  
kom ite tów  b lokow ych dzie ln icy 
Praga-Południe.

Począwszy od 29 bm. kom ite ty  
blokowe będą o trzym yw ać pew­
ne ilośc i b ile tó w  z 50 procento­

wą zniżką dla swych m ieszkań­
ców. .W szystkie kom ite ty  o trzy­
m a ły  afisze z repertuarem  tea­
tru  na na jb liższy oteres. Na a fi­
szach wyw ieszanych we wszyst­
k ich  domach .Grochowa w p isy­
wane są nazwiska i  adresy 
członków kom ite tó w  blokowych, 
k tó rzy  rozprowadzają b ile ty .

Cenna ta  in ic ja ty w a  radnych 
dzie ln icy P raga-Południe pow in ­
na szybko znaleźć naśladowców 
w  innych radach dzie ln icowych.

(i)

Mieszkańcy Woli ot
W  budynku, w ybudow anym  u 

zbiegu u lic  Leszno i Okopowej 
wykańcza się obecnie k ilk a  po­
mieszczeń sklepowych, w  k tó ­
rych jeszcze w  tym  roku u ru ­
chomione zostaną nowe punkty  
sprzedaży detalicznej. M. in. 
wykańcza się duże pomieszcze­
nie dla baru mlecznego.

Roboty w  tym  ostatn im  lo-

rzymają bar mleczny
ka łu  są poważnie zaawansowa­
ne, jednak nie przebiegają zgod­
nie z harmonogramem z uwagi 
na brak dokum entacji w ykoń­
czeniowej. W arto, aby b iuro 
pro jektow e w ykonujące doku­
mentację dla sklepów zaintere­
sowało się b liże j tą sprawą.

U)

Turnusowi' wczasy dwumiesięczne 
dla młodzieży szkolnej

Wczasy dla uczniów szkól 
warszawskich trw ać  będą — w  
dwumiesięcznych turnusach — 
przez cały rek. Korzystać z -nich 
będą dzieci zakw a lifikow ane na 
w yjazd przez lekarza szkolnego.

W czaśie pobytu na wczasach 
młodzież nie przerw ie nauki 1

Na początku, września około 
300 dzieci ze szkól podstawo­
wych wyjedzie na wczasy do 
Jagniątkowa, S zkla rsk ie j Porę­
by i Kościeliska.

Do Jagniątkowa w yjadą dzie­
ci z klas trzecich, do S zk la r­
skie j Poręby z klas czwartych [ będzie przerabiać norm alny pro- 
W  Kościelisku wypoczywać bę-1 gram przew idziany dla poszczę- 
dą dzieci z klas piątych. 1 gólnych klas. (kw)

We wrześniu 5 dalszych przedszkoli  
dla dzieci

We wrześniu bieżącego roku 
o tw a rtych  będzie 5 nowych 
przedszkoli d la dzieci sto licy. 
Nowe przedszkola zna jdu ją  się 
przy ul. Hożej. , Ratuszowej, 
na M D M , D eotym y i Zawiszy.

Urządzenia i pomieszczenia

przedszkoli zapewniają dzieciom 
w łaściwe w a ru n k i zabawy i 
nauki.

Przedszkola będą wyposażone 
w nowoczesny sprzęt, pomoce 
naukowe ¡ ’ zabawki. (w)

N a polce z ks iążkam i

Wrogowie pokoju — to zdrajcy 
własnego narodu

i.
„ C zyte ln ikow i polskiem u, A l ­

bert Kahn znany jest jako 
w spółautor książki pt. „W ie lk i 
spisek“ , demaskującej po litykę  
agresji wo jenne j, in te rw enc ji 
zb ro jne j w ładców USA przeciw 
m łodej republice radzieckie j w 
latach 1918—22.

Książka Kahna pt. „Zdradzony 
N aród“  daje czyte ln ikow i pełny 
i  p raw dziw y obraz rzeczyw i­
stości am erykańskie j, powstałej 
na gruncie gnijącego w sta­
dium  im peria lis tycznym  kap ita ­
lizm u. w w arunkach w zrasta ją­
cego zdziczenia faszystowskiego 
am erykańskie j o liga rch ii f in a n ­
sowej, w  w arunkach szaleńczego 
dążenia m onopolistów  am ery­
kańskich do panowania nad 
św iatem  oraz związanej z tym  
aw anturn icze j p o lity k i agresji.

Książka „Zdradzony Naród" 
jes t poważną pozycją w lite ra ­
turze walczącej z am erykański­
m i podżegaczami w o jennym i 
A u to r z caią bezwzględnością 
demaskuje podżegaczy nie ty lko  
z punk tu  'w idzenia ich po lityk ; 
zagranicznej, lecz i na podsta­
w ie tego, co się dzieje wewnątrz 
k ra ju . A u to r w w yn iku  wszech­
stronnej analizy udowadnia, że 
ciągły spadek stopy życiowej 
am erykańskie j klasy rob o tn i­
czej i najszerszych mas ludo ­
wych jest bezpośrednim w y n i­
kiem  p o lity k i w o jny i faszyza- 
c ji k ra ju , rosnących zbrojeń i 
wzrastającego te rro ru  przeciw 
ruchow i robotniczem u, p a rtii 
kom unistycznej, przeciw  każdej 
wo lne j i postępowej m yśli, prze­
ciw  prawom  dem okratycznym  i 
wolności sum ienia, przeciw 
zwolennikom  pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Książka jest donośnym gło­
sem drug ie j A m e ryk i — głosem 
protestu i ostrzeżenia, sk ie ro­
w a n y m  przeciw ko obecnym

i władcom USA, k tó rzy  dążą do 
wtrącenia ludzkości w trzecią 

i wo jnę św iatową w  im ię pano- 
j wanja nad światem  i niepoha- 
I m owanej żądzy zysku.

. I I .
Pierwsze stronice książki 

i wprowadzają czyte ln ika  w k l i -  
i mat po lityczny, ja k i pąnowa!
I wśród am erykańskich kó l o f i-  
I c.ialnych po pierwszej im peria - 
! iistycznej w o jn ie  św iatow ej i po 
| historycznym  zwycięstw ie W ie l- 
I kie.j Socjalistycznej Rew olucji 

Październikowej, k iedy rządy 
I reakcyjne USA, A n g lii, Japonii. 

F ranc ji i innych państw usiło ­
wały drogą k rw a w e j in te rw en- 

! c ji zdusić rew oluc ję  ,i młode 
i państwo radzieckie.

W W ersalu H erbe rt Hoover, 
prezes tzw. A m erykańsk ie j O r- 

j  ganizacji Pomocy dla Europy,
| powstełe j w  1919 r. dla w a lk i 
I z rew oluc ją  rosyjską i z ru -  
I chem rew o lucy jnym  w  Europie 
i naw o ływ a ł do k ru c ja ty  an ty - 
I radzieckie j. Im peria lizm  am ery- 
j  kański w z ią ł wówczas na jczyn- 
: niejszy udzia ł w  zbójeckiej na- 
! paści na m łodą Republikę Rad. 

5 września 1919 r. senator 
W illia m  Borah oświadczy! w 
Senacie Stanów Zjednoczonych: 

„Panie prezydencie, nie znaj­
du jemy s ię • w stanie w o jny  z 
Rosją. Kongres nie wypowiadał 
w o jny  ani rządowi rosyjskiemu, 
ani rosyjskiemu narodowi. Na­
ród amerykański nie pragnie 
w o jn y  z Rosją... A  jednak... 
prowadz imy wo jnę z ludem ro ­
syjskim. M am y w  Rosji  swoją 
armię, dostarczamy . am un ic j i  i 
zaopatrzenia innym  armiom, 
działa jącym w  tym  kra ju" .

Taką była już  wówczas fa k ­
tyczna po lityka  im peria lizm u 
am erykańskiego, k tó ry  ustami 
prezydenta "Wilsona m askował 
się potokiem  frazesów, o ró w ­
ności, spraw iedliw ości i  pokoju.

■ A u to r odtwarza obraz sytua- 
| c ji'a m fe rykań sk ie j k lasy robot­
niczej, k tó ra  od razu po w o jn ie  

I poczuła co faktyczn ie  ozna­
czają słowa W ilsona: ^dem o­
krac ja  przem ysłowa“  1 „nowa 
era dla am erykańskiego świata 
pracy“ .

W ściekła ofensywa kap ita łu  
na zdobyte w  ciężkiej walce w a­
ru n k i pracy i płacy am erykań­
skie j klasy robotniczej — przy­
ję ła  najostrzejsze fo rm y i  p ro­
wadzona była  przez trus ty  sta­
lowe, k ró lów  na ftow ych i  ma­
gnatów  finansowych pod ha­
słem: „Z a rob k i  (robotników) z 
czasów w o jny  muszą być zre­
dukowane".

W odpowiedzi na w ie lk i zor­
ganizowany zamach kap ita łu  — 
w ybuchają w  całym  k ra ju  po­
tężne s tra jk i, podczas k tó rych  
dochodzi do k rw a w ych  starć i 
n ikczem nych prow okac ji, up la - 
nowanych i  zorganizowanych 
przez aparat po.licyjny i gang­
sterów na żołdzie fab rykan tów

P roku ra to r generalny USA 
Palm er organizował wówczas na 
w ie lką  skalę obławy masowe. 
W iele tysięcy ludzi w trącono do 
w ięzień i poddano to rtu rom .

Faktycznym  szefem ówcze­
snego Federalnego Urzędu Śled­
czego, obejm ującego cały apa­
ra t p o licy jn y  i szpiegowski by ł 
dobrze dzisia j znany wódz FB I 
— am erykańskiego gestapo, J 
Edgar Hoover. Już wówczas 
Hoover u łożył wykaz obejm u­
jący pół m iliona  osób, uznanych 
za niebezpieczne z uw agi na 
ich działalność lub przekonania 
postępowe.

„Na  każde 60 rodzin w  Sta­
nach Zjednoczonych jedna oso­
ba znalazła się w  ow ym  w y k a ­
zie. Hoover wyprzedził tu o 14 
la t H im m le ra "  —  pisze A lb e rt 
Kahn.

A u to r przytacza szereg fa k ­
tów, dokum entów, i  zeznań na­

ocznych św iadków, opow iada­
jących o sposobie trak tow an ia  
uw ięzionych. Skutych w ka jda ­
ny b ito  i katowano k ija m i i gu­
m ow ym i pa łkam i, pięściam i i 
ręko jeściam i rew olw erów .

Doświadczenia z okresu po 
d rug ie j w o jn ie  św iatow ej, a w 
szczególności w  ostatn ich la ­
tach, w ykazu ją , że w  stosowa­
niu  faszystowskich metod gw a ł­
tu i zbrodni, te rro ru  i bezpra­
w ia  w ew nątrz k ra ju , ja k  i  w  
po lityce w o jny , agresji i zbrod­
n i wobec ludzkości — Hoove- 
rzy i  T rum anow ie  w ie rn ie  idą 
śladam i H im m le rów  i H itle rów .

I I I .
D la im peria lis tycznych zapę­

dów A m erykanów , już  w  okre­
sie przed w ie lk im  krachem  w  
1929 r. charakterystyczna jest 
przytoczona przez autora w ypo­
wiedź na tem at „m is ji dzie jo­
w e j“ ’ A m e ryk i — pub licysty 
Denny‘a, k tó ry  w  swej książce 
„A m eryka  zdobywa W ie lką 
B ry ta n ię “  — pisał:

„A m erykan izac ja "  Europy  1 
najdalszych zakątków ziemi 
czyni szybkie postępy... By liśm y  
niegdyś kolonią W ie lk ie j  B ry ta ­
nii.  Teraz Wie lka B ry tan ia  (za­
n im  jeszcze icyzionie ducha) 
stanie się naszą kolonią  — i  to 
nie z nazwy, lecz w  rzeczywi­
stości".

A lb e rt Kahn obszernie opisu­
je ro lę  A m e ryk i w  dojściu do 
w ładzy i um acnianiu h it le ry ­
zmu w  Niemczech. Im peria lizm  
am erykański faktyczn ie  p rzy­
gotował g ru n t dla h itle ryzm u.

P lany Dawesa (w roku 1924) 
i Youngą (w roku 1929) dawały 
Niemcom o lb rzym ie  w ie lo m i­
lia rdow e pożyczki, poważna 
część k tó rych  szła na finanso­
w anie tajnego program u zbro­
jeń oraz poparcie h itle ryzm u.

W opracowaniu tych planów  
b ra li udzia ł tacy podżegacze 
w o jennn i ja k : John Foster D u l­
les, H e rbe rt Hoover i A ve re ll 
H a rrim an . K a p ita ł am erykań­
ski finansow ał działalność H i­
tle ra  i  odegrał decydującą ro lę 
w  jego dojściu do w ładzy. N id  
łączące am erykańskich i n ie­
m ieckich bankierów , m agnatów 
sta lowych i  akcjonariuszy m o-

nopolów, trus tów  i ka rte li . u- 
trzym yw ane by ły  również pod­
czas d rug ie j w o jny  św iatow ej i 
jeszcze bardzie j rozszerzone i 
rozbudowane zostały przez oku ­
pantów am erykańskich w  N iem ­
czech zachodnich.

IV
A u to r szczegółowo opisuje 

straszliwą sytuację 15 m ilio ­
nów M urzynów , pozbawionych 
wszelkich p raw  w  Ameryce, 
gdzie linczow anie jest typo­
w ym  prze jawem  „am erykańsk ie ­
go s ty lu  życia“  usankcjonowa­
nego przez władzę państwową, 
przez aparat „sp raw ied liw ośc i“ 
p o licy jne j, k tó ry  okazuje się za­
wsze „bezsilny“ , k iedy bandy 
K u -K lu x -K l,a n u  „napada ją “  na 
więzienia, w yciągają stamtąd 
„oskarżonych“  M urzynów  i m o r­
du ją ich. A u to r w yka zu je ,. ja ­
k im i p e rfidn ym i środkam i po­
s ługują się magnaci finansow i 
w  duszeniu s tra jków , w  pozba­
w ian iu  robo tn ików  e lem entar­
nych praw  do zrzeszeń i zebrań 
w  dążeniu — przy pomocy po­
lic j i  i szpiclów — do ustalenia 
jedynego obowiązującego p ra ­
wa, ja k im  jest dyktow anie 
w szystkim  w o li kap ita lis tów .

Do w a lk i z ruchem rob o tn i­
czym, z pa rtią  kom unistyczną, z 
m asowym i organ izacjam i zawo­
dow ym i robo tn ików  w ie lk iego i 
ciężkiego przem ysłu — kap ita ­
liśc i amerykańscy organizują 
korporacje  i trus ty , zajm ujące 
się zawodowo zbro jnym  łam a­
niem  s tra jków .

A lb e rt K ahn opisuje d ługo le t­
nią, k rw aw ą i bohaterską w a l­
kę dziesiątków i  setek tysięcy 
robo tn ików  o swe prawa do 
s tra jkó w  i organizacji, przeciw  
wprowadzeniu „czarnych lis t“ 
pozbawiających wpisanych na 
nie robo tn ików  m ożliwości zna­
lezienia zatrudnienia.

Do w ypróbowanych środków 
i  metod działania am erykań­
skich kap ita lis tów  w  walce z 
klasą robotniczą, należą: p ro­
wokacja, szpiegostwo, dyw e r­
sja, k tó rych  celem jest rozb ija ­
nie jedności w a lk i mas rob o tn i­
czych.

K ap ita liśc i stosują na w ie lką  
skalę przekupstwo, szeroko roz­
powszechnione “wśród bonzów

organ izacji zw iązkow ych CIO  i 
A F L , socja l-zd ra jców , którzy 
łączą wyżej wym ienione m eto­
dy z o tw a rtą  służbą na rzecz 
panującego reżim u, szerząc ide­
ologię burżuazyjną wśród ame­
rykańskiego p ro le ta ria tu .

V.
Podkreślając decydującą rolę 

Zw iązku Radzieckiego w  znisz­
czeniu h itle ryzm u  i w  zwycię­
stw ie wolność m iłu jących  na­
rodów nad faszyzmem, w  tw o­
rzeniu O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych w  celu u trw a le ­
nia pokoju i  bezpieczeństwa na­
rodów — autor demaskuje im ­
peria lis tyczną, wrogą ludow i 
po litykę  w o jenną obecnej k lik i 
rządzącej ,w Ameryce. W ykazu­
je  on, że po lityka  ta godzi nie 
ty lk o  w  inne narody, lecz ró w ­
nież w naród am erykański, że 
stanow i ona zdradę interesów 
własnego narodu.

A lb e rt Kahn daje w swej 
książce wyraz rosnącemu nieza­
dowoleniu am erykańskich mas 
ludowych z p o lity k i rządu w o j­
ny i te rro ru . Podkreśla stały 
wzrost tych sił społeczno-poli­
tycznych, k tó re  nie chcą i n i­
gdy nie zaaprobują p o lity k i 
w o jny, gdyż pragną pokoju i 
walczą o praw dziw e interesy 
narodu am erykańskiego o po­
kój.

Jest to druga A m eryka w a l­
cząca i zmagająca się z s iłam i 
faszyzmu, rea kc ji i zdrady na­
rodow ej we w łasnym  k ra ju .

Książka pomaga czyte ln ikow i 
w  poznawaniu stosunków spo­
łecznych i p o lity k i am erykań­
skich podżegaczy wojennych, 
najgorszych w rogów naszej o j­
czyzny i pokoju, budzi słuszną, 
szlachetną nienawiść do faszy­
zmu am erykańskiego, do naśla­
dowców H itle ra , do siewców 
dżumy i ludobójców  z Kożedo. 
do odrodzic ie li h itlerowskiego 
W ehrm achtu.

„Zdradzony Naród“ rzuca sno­
py św ia tła  na istotną treść tak 
zwanej wolności am erykańskie j, 
budząc w strę t do amerykań'- 
skiego sty lu  życia i do „am ery­
kańskie j dem okrac ji“ , będącej 
wyrazem nagiej i o tw a rte j, b ru ­
ta lne j d y k ta tu ry  kap ita łu .

J. ŁA Z E B N IK

K ursy dla k o b ie l-k  ¡ero u n ik ó w  
p u n k t ó w  uslujęow v <!i

Zarząd Zw iązku Branżowego i Na kursach przeszkolonych 
Spółdzielni Skórzanych w  W ar- | będzie 150 kobiet. W czasie 
szawie organ izu je  dw utygodn io- [ nauki o trzym yw ać będą one po- 
we kursy •szkoleniowe dla ko- j  bory przysługujące pracow ni- 
b !et kandydatek ną k ie row n i- j kom Zw iązku branżowego lub  
ków  punktów  usługowych. i spółdzielni.

A bso lw entk i kursów  zastą- j Zastępując mężczyzn-fachow- 
pią dotychczasowych k ie row n i- | ców przez przeszkolone kobiety 
ków  posiadających p rak tykę  w j Związek Branżowy będzie mógł 
zawodach szewskim, cho lew kar- j  jeszcze. bardzie j rozw inąć pru­
sk im  i  rym arsk im . Dotychczaso- j dukcję i zapewni sobie kadry 
w i k ie row n icy  punktów  ' usłu- \ do wykonania planów produk- 
gowych wrócą do p rodukc ji. I cyjnych. (kw)

Komunika! szkoły partyjnej przy KG IVPR
Słuchacze S tud ium  Zaoczne- j p ros jen i są o, odebranie w  Se- 

go Szkoły P a rty jn e j przy KC  | k re tariac ie  S tud ium  Zaocznego 
PZPR z grup konsu ltacy jnych i p a rty in e j przy KC
od 1 —  7 nie posiadający m atę- ■ J J F v
r ia łu  naukowego na 3-ci okres, ' PZPR, ul. Bagateja n r 2.

P R Z Y W R Ó C E N IE  R U C H U  T R A M W A J Ó W  N A  R A K O W IE C K IE J

D y re k c ja  M P K  z a w ia d a m ia , że , daw n e  tra s y , a m ia n o w ic ie : l in ia  
z d n ie m  1 w rz e ś n ia  b r. zo s ta je  j ,,14“  na trasę  R ak o w ie c k a  — O pa- 
p rz y w ró c o n y  n o rm a ln y  ru c h  tra m -  ! czew ska, l in ia  ,,16“  K a s p rz a k a  — R a- 
w a jo w y  na u l.  R a k o w ie c k ie j.  i k o w ie c k a , a l in ia  ,,4 -k re ś lon e “  S ta -

W  z w ią z k u  z ty m  w o z y  l in i i  | Iow a  — R a ko w ie cka , 
d z ie n n y c h  „14“  i  ,,16“  o raz  l in i i  | Jednocześn ie  zos ta je  skasow ana  -  
n ocn e j ,,4 -k re ś lo n e “  p o w ra c a ją  na l zastępcza l in ia  au to bu so w a  ,,Z “ . 9

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“

— g. 19. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  
z a lo ta c h “  — f .  19. N o w y  — n ie ­
c z y n n y . P o w sze ch n y  — „G o d z ie n  l i-  
to ś c i“  — g. 19- L e tn i — „O ż e n ić  się 
n ie  m o gę “  — g. 19.15. B i le ty  z dn ia  
28 bm . w ażne  są na dz ień  2.9. A te ­
neu m  — „Z b ie g o w ie “  — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „G ę s ia re k  M a ty i"  — g 

17, 19, 21. P a lla d iu m  — „ D i t t a "  — g.
16.30, 18.30, 20.30. P ra h a  — „W ilh e lm  
T e l l"  — g. U , 19, 21. Ś ląsk  — „ W i l ­
h e lm  T e l l"  — g- 15, 13, 20. A t la n t ic — 
„ Z ło te  je z io ro "  — g. 11, 16, 18, 20. 
P o lo n ia  — „ M u r y  M a la p a g i"  — g.
16.30, 18.30, 20.30. S to lic a  — „M a łż e ń ­
s tw o  a k to r k i “  — g. 16, 18, 20. W —Z
— „ A k c ja  „ B “  — g. 16, 18, 20. 1 M a j
— n ie czyn n e . O cho ta  — „P o d  n ie ­
bem  S y c y l i i “  — g. 16, 18, 20, s y re n a
— „S tre fa  z a ch o d n ia “  — g. is, 13, 
20. Tęcza — „K a w a le r  Z ło te j G w ia ­
z d y "  — g- 15-30, 17.45, 20. L o tn ik  — 
„A le k s a n d e r  N e w s k i"  — g. 17 i  19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P o lo n ia  — „B u rz a  nad  A z ją "  — g.
14.30, S y re n a  — „K o n c e r t  B e e lh o ve - 
n a "  — g- 11-

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i
I .  35 zt.

R A D I O
S O B O T A  30 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  13S2 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a , 6.30 P ieśn i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 
8^00 M u z y k a , 8.30 A u d . d la  obozów  i 
k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 10.00 
K o n c e r t s o lis tó w , 10.15 M u z y k a  p o l­
ska i  ro s y js k a  w  w y k  O rk . Rózgi. 
B y d g o s k ie j p.d. A . R ez le ra . 10.55 
„ P y to n “  — fra g m . opow . W. Ż u ­
k o w s k ie g o  z to m u  p .t. „C ó re c z k a ",
I I .  15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45

G łos  m a ją  k o b ie ty , 12.15 O rk ie s try  
dęte. 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 Na 
sw o jską  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
M u z y k a  sy m f., 13.59 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z iec i, 16.20" K o n c e r t  ro z ­
ry w k o w y  w  w y k .  O rk . R ozg ł. Ś lą ­
s k ie j p .d . L ie rsza , 17.00 K w a d ra n s  
p iosenek ra d z ie c k ic h , 17.15 M u z y k a ,
17.30 S łuchacze  p iszą — aud. B iu ra  
S tu d ió w , 17.35 „ Z  naszych p ie ś n i“ 
w  w y k .  R. S auka, 18.00 A u d . l ite ra c ­
ka, 18.20 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j O rk . 
i C hó ru  P.R . p .d . J. G e rta , 19.05 
P o p u la rn e  u tw o ry  fo r te p ia n o w e ,
19.15 A u d . p o e tycka , 19.30 U lu b io n e  
m e lo d ie , 20.26 W ia d . s p o rto w e , 20.34 
R um u ń ska  m u z y k a  lu d o w a , 20.45 
A u d . d la  w s i, 21.00 M u z y k a  tanecz­
na, 21.40 ..L o b b y “  — fra g m . rep . 
M ik o ła ja  W a s ilie w a , 22.00 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 23.10 „N a  d o b ra ­
n o c “ .

P ro g ra m  I I  —  na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50 14.11, W ia do ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  
p o ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,
6.15 M u z y k a , 6.50 Tańce  lu d o w e  ró ż ­
n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w ­
ko w a , 8.00 M u z y k a , 8.30 A u d . d la  o-, 
bozów  i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e r­
w a, 14.15 K o n c e r t  C hó ru  R ozgł. Po­
zn a ń s k ie j 'P. R. 14.40 P rze g lą d  p ra ­
sy l i te r a c k ie j ,  14.50 P ieśn i km a p . 
p o lsk id h  w  w y k . A . B o ru c k ie g o  — 
b a ry to n , 15.10 „N a  p o lo w a n iu “  —- 
fra g m . pow . T . T. Jeża p .t. „ M i ­
łość w  o p a la c h “ , 15.30 A ud . d la  
d z ie c i, 16.00 M u z y k a  p o p u la rn a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  
f i lm o w a  i o p e re tk o w a , 17.20 K o n ­
c e r t m u z y k i lu d o w e j, 17.45 R ep o rta ż  
l ite ra c k i,  18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
18.30 U tw o ry  s k rz y p c o w e  w  w y k . 
V asy P r ih o d y , 18.50 G łos  m a ją  k o ­
b ie ty . 19.05 M u z y k a  p o p u la rn a , 19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ P iz y  
sobocie  po ro b o c ie “ , 21.26 W iad. 
s p o rto w e , 21.34 Z c y k lu :  „ N a jp ię k ­
n ie jsze  so na ty  fo r te p ia n o w e  ..F ra n ­
c iszek S c h u b e r t“ , 22.04 ..Ż yc ie  to ­
w a rz y s k ie “  — fra g m . pow  K . D i­
ckensa p .t. „N a sz  w s p ó ln y  p rz y ja ­
c ie l“ , 22.24 R epo rtaż  z W yśc ig u  K o ­
la rs k ie g o  D oo ko ła  P o ls k i. 22.34 M u ­
z y k a  taneczna , 23.10 „N a  d o b ra n o c “ .
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